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P I E Ś Ń

O cudowney mocy pieniędzy.

7
*-*a pieniądze wszystko będzie,

^  U rząd , t y t u ł ,  wzgląd, uk ło n y ,
Lubią c ię ,  ściskaią wszędzie,

G dy  czuią w kiesce duhłony.
Szpiek ci uda p a t ry o tę ,

Zapłać , żona męża zwiedzie, 
Poeta ci przyzna cno tę ,

Kto dziś smaruie, ten  iedzie. 
M ądryś, nikt się nie zadziwi.

C horyś ,  nikt się nie zlituie,
Skrzywdzonyś, wszyscy tkliwi,

Aleć nikt nic nie daruie.
Traktuy  ponczem i szampanem, 

Miey huk gości na obiedzie, 
Kochaią cię ,  zowią Panem ,

Kto dziś smaruie, ten  iedzie.
Xiądz przysięga na ubóstwo.

Żołnierz, że na honor s łu ży ,
T em is ,  to sądzących bóstwo, 

Sprawiedliwość darmo wróży.
Przecież Xiądz łakomo chw yta , 

Żołnierz łupu nie odiedzie,
W y grać sprawę rzecz n ab y ta ,

Kto dziś smaruie, ten iedzie.
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Z  K O M E D Y I  

H E N R Y K  V I. na Łowach.

K  to zada szczęścia u świata,
'Niech się do niego stosuie,
Niech się przemysłem kieruie, 

Niech nie ma względu na brata.
Bo tam gdzie cehią pozory.

Tam szczerość nie wtele nada.
Intryga idzie do g ó ry ,

A zasługa upada.
Ani cię rozum zaleci,

Ani cię cnoły wzbogacą,
Kto nie ma pierzy nie wzięci,

Gdyś goły , zawsześ jadaco.
Ten błyszczy, ten ma honory,

Ten liczne złoto posiada,
Intr\  ga idzie do góry,

A zasługa upada.
G dy nie masz z bogactw zalety, 

Płaszcz się przed panem Bogatym,
Lub szukaY ładney kobiety,

Dziś całe szczęście iest, na fym.
W Świątynie, Miasta, na Dwory, 

Wszędy się niesłuszność wkrada, 
Intryga idzie do góry,

A zasługa upada.
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P I E Ś Ń 

L A  U n  A  Y  ‘ F  I L  O lV .

•i  11/  iyliesiąc zeszedł, psy się Uśpiły,
I coś- tani klaszcze za borem,
Pewnie mię czeka rftóy Fiion miły,
Pod umówionym Jaworem,

Nie będę sobie warkocz ‘trefiła ,
Tylko włos zwiąże splątany,
Bobym się ieszcze bardziey spóźniła,
A móy tam tęskni kochany!

W ełnię z koszykiem maliny moie,
I te plecianki różow e,
Maliny będziem iedli oboie,
Wieniec mu włożę na głowę.

Prowadź mię teraz, miłości śmiała;
Gdybyś mi skrzydła przypięła!
Żebym nayprędzey bór przeleciała,
Potym Filona ścisnęła. .

Otoż i Jawor... Nie masz miłego!
Widzę źe iestem zdradżona!
On z przywiązania żartuie m ego ,
Kocham zmiennika Filona.

Pewnie on teraz koło Bogini 
Swey czarnobrywki D orydy :
Rozrywkę sobie okrutną czyni, 

ł Kosztem mey hańby i bidy.
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Pewnie iey mówi; że obłądzona, 
W pieram się w drzewa i b o ry ,
I miasto iego białego ło n a ,
Ściskam nie czułe Jawory.

Filonie! w ten  czas kiedym nieznała 
Jeszcze miłości sża loney ,
Pierwszy razem ią w twoich zdybała 
Oczach, i mówię pieszcfconey.

Jak żem się mocno ubespieczyła,
Ze z tobą będę szczęśliwą,
A z tym się chytrze  ukryć siliła,
Ż e  bywa czasem fałszywą.

Słabą niewinność łatwo uwiodą 
Teraz wracaiąc do domu,
Nauczać będę moią p rzygodą,
Żeby niewierzyć nikomu.

Ale któż zgadnie przypadek iaki 
Dotąd zatrzymał Filona?
M oże on dla mnie zawsze jednaki, 
Możem ia próżno stworzona!

Lepiey mu na tym naszym Jaworze
Koszyk, i wieniec zawieszę,
Jutro paść będzie trzodę przy borze, 
Znaydzie . .. Jakże go pocieszę !

Oh nie!. .. On zdrayca; on u Dorydy 
On może teraz bez m iary ,
Na sprosne z nią się wydał niewstydy 
Ą ia  mu daię ofiary?
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Widziałam wczoray lak na nią mrugał, 
Potym coś cicho mówili,
Pewnie to dla niey-kiy ten w y s tru g a ł ,  
Co mu się wszylcy dziwili.

Jakżeby moią hańbę pom nożył,
"Gdyby od Laury uwity 
W ien iec , na głowę Dorydy włożył.
Jako łup na mnie zdobyty ?

Wianku ró ż an y , 'g d y m  cię splatała , 
Krwią cię rąk moich skropiła,
Bom twe naymocniey węzły spaiała ,
I  z robotą się kwapiła.

Tejsaz bądź ś w ia d k i e m , m o i ey rozpąęzyy  
J razem naucz Filona ;
Jako w kochaniu nic nie wybaczy , 
Prawdziwa miłość wzgardzona.

T łukę  o drzewo koszyk móy m iły ,
Rwę wieniec którym splatała,
Te z nich kawałki będą świadczyły, 
Żem z nim na wieki zerwała.

Kiedy w chrościnie Filon schroniony, 
W ybiegł do Laury spłakany,
Już był o drzewo koszyk s t łuczony , 
Wieniec różowy stargany.

F I L O N .

O popędliwai o ia niebacznyl 
Lauro! . . .  poczekay . . .  dwa słowa 
Może występek móy nie tak znaczny,. 
Może zbyt kara surowa.
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Jam tli przed dobrą stanął godziną, 
D ługo  na ciebie klaskałem,
Gdyś nadchodziła między chrościną, 
lig. umyślnie się schowałem.

Chcąc taiemnice twoie wybadać,
Co o mnie będziesz mówiła?
A  ztąd szczęśliwość moią układać. 
Ale-iCzekałem zbyt siła.

Pierwsze twe skargi o Dorys były,. 
Sądź o mnie Lauro inaczey!
Kogożby wdzięki tam tey  zw abiły ,
Kto cię raz pierwszy zobaczy?

P raw da: źe czasem z nią się bawiło t 
Maiąc znaiomość tak d ługą;
Ale kochania nigdy nie by ło?
Nie iuż ten kocha co mruga.

*"■ ^ m fig
O to masz ten k iy ,  po nim znamiona
Niebieskie gładko rzezane;
W  górze obaczysz nasze imionar 
O błędnym  węzłem związane.

Cóżem zawinił byś mię gubiła? , 
Przez twóy postępek tak srogi? 
Czyliż dla tego źeś ty  zbłądziła ,
Ma ginąć Filon ubogi?

• '•*

Jeźli się za co tw ych gniewów boię , 
To mię twa rozpacz str-apiła, "  
Drogom kppował ciekawość moię, 
Łzami ią swemiś płaciła.
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Ale w tym wszystkim złość nic nie miała,. 
Wszystko z powodu dobrego,
Ja wiem: dla czegoś tyle p łakała ,
T y  wiesz móy podstęp dla czego?

L A U R A .

Daymy iuż pokóy troskom i zrzędzie,.
Ja cię nie winnym znayduię X.
Teraz móy Filon droższy mi będzie,.
Bo mię iuż więcey kosztuie.

F I L O  N.

Teraz mi Laura za wszystko stanie,, 
Wszystkim Pasterkom przodkuie ,
I d o  gniewu ią wzrusza kochanie ,
I dla miłości daruie.

L A U R A .

Jedna cię Doryś w yłączyć m iała,
J ey  pierwsze mieysce naznaczę,
Na to wspomnienie drze zawsze c a ł a ,  
Cóż! kiedy cię z nią obaczę?

F I L O  N.

Dla twego Lauro przypodobania 
Przyrzekam ci to na g łow ę,
Chronić się będę z nią widywania 
W żadną nie wniidę rozmowę.

http://rcin.org.pl



L A U R  A,

Czymże nad grodze za tę ofiary?
Nie mam prócz serca wiernego ,
Jedne ci zawsze przynoszę d a ry „
Przymały iak co nowego.

F I L O N.

Któżby dla ciebie nie zerwał węzły  
Przyiaźni co mię nęciły!
W  tw ey piękney .twarzy wszystkie u w ię z ły ,. 
Nadzieie moie i siły.

L A U R A .

Ja mam mieć z płaczu po twarzy strugi,,
Ale iak mi się nadarzy ,
Spleść i ułożyć warkocz móy długi;,
Mówi^: że mi to do twarzy..

F I L  O N..

G dyby mi Akast dawał swe bx*ogi 
Ze złotem swoiey Izmeny,
Rzekłbym  : A kaście, tyś iest ubogj;;
Bo moia. Laura bez ceny..

L A U R A . . '

Ani ia. pragnę szczęścia wielkiego;;
Które (choćbym też  i miała).
Za ieden uśmiech Filona mego,,
Zarazbym z chęcią mieniała,.

i  O;
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f r l  o n:
0 !  światło moie! w p o śró d  tey  n o cy ,
Zagrodo mego spokoia! - '
T y  ieszcze nie wiesz o twoiey m o cy r 
A ia czuię i ą . . . .  O m oia!

L A U R  Ą ,

Połóż twą rękę gdzie mi pierś spadaj 
Czy s ły szy sz ,  serca to b ic ie , .  ^
Za uderzeniem każdym ci gada,
Ze cię tak kocha, iak życie i

F I L O N.

Day mi ust... . z k tórych i niepokoie>
I razem słodycz wypływa. v 
Tą drogą poszlę zapały moie ,
Aż gdzie twa dusza-przebywa.

L A U R A.

Czy w każdym Roku taka z kochaniar  
Jak w ośmnastyni mozoła ?
.leźli w tym nie masz pofolgowania,.
Jak człek miłości w ydoła?

F I L O  N.

Ściśniy twoiego Lauro Filo na ,
Ja cię przycisnę wzaiemnie,
Serca zbliżone łonem  do łonaj;
Rozmawiać będą taiemnie..

3il
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L A U R  A •

T y  m n ie  daleko ściskasz go ręcey ,
A iam cię tylko dotknęła;
Wie przeto Filon kochasz, mię więcey,*
Miłość mi siły. odięła-

F I L  O Ń.

Lauro!, coś dotąd dla mnie świadczyła,,
Jeszcze dowodzi to mało,
Że mię tak kochasz, iakeś mówiła,.
Jeszcze mi prosić zostało.

L A U R A.

Tego nr się miała z ciebie spodziewać? ,
Jakże/to skarga niezbożna,
Nie p ro ś ,. hic- kaź m i , ty  mię chcesz gniewać 
Kochać cię więcey nie można.-

F I  L  O N.
\ ' ■' * v _ . /, x

Kiedyż mię za to nie będziesz winić ?’
I kiedy będziesz wiedziała?
Co do dzisieyszey łaski przyczynić,,
Ż e taka miłość nie cała.

L A U R  A.

"Filonie-! widzisz wschodzące zorze,.
Już to drugi raz kur pieie,
T ro c h ę  przydługo bawię na dworze,,
Jak matka w sta ła . .. Truchleje.
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F I L O  N.

Żal mi cię puścić, nie śmiem cię trzymać 
Kiedyż przyśpieszy czas drogi?
Gdy z moią Laurą i słodko drzymać,.
I  bawić będę bez trwogi?

L A U R A.

Miesiącu! iuż ia' idę do domu,.
Jeźliby kiedy z Dorydą
Filon tak trawił n o c  pokryionut
Ni©' świeć, niech, na  ̂ nich dźdże idą,.

F  I E Ś Ń  

w Tonach z, Tuska wesołych\

to szczęśliwy, ten rozumnym 
Temu i świat hołduie,

Wszędzie mocny, zawsze dumny,,
I każdy go szanuie.

Kto szczęśliwy, temu zawsze 
S łońce śmieci wśrzod burzy,\

Samo Niebo nayłaskawsze,
Choć się innym zachmurzy.

Kto szczęśliwy, tem u snadnie
Zerwać i w zimie grono, v

Fnnym z drzewa liść opadnie,
Jemu w Grudniu zielono,.

/
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Kto szczęśliwy, temu twardy - 
Krzemień owoc wydaie,

A on w szczęściu swoim hardy, 
Z ło rzeczy  mu i łaie.

Kto szczęśliwy, choć źle broi,
Nikt mu nie śmie zarzucić. 

Cnota sama nie dostoi,
G dy się zacznie z nią kłucie. 

Kto szczęśliwy, nie dba o to,
Choć mu milczkiem złorzeczą, 

Tysiąc świadków znaydzie złoto, 
Ze mu sławy nie sprzecza,

P  1 E  Ś Ń

M y ś l i w a *

^ * a ł y  dzień myśliwy po kniei połuie,
Gdy nic nie z polował mocno, się dziwuie, 
Cóź to iest,  rzecze o Boże 1 
B-ym by ł bez zwierzyny być to nie m o że , 
Rzecze ,  gońcie pieski, po knieiach szukaycie, 
A  iak co znaydziecie ,  to mi odgłos d ayc ie :
Z ochotą pieski szukaią,
Nie darmo po knieiach naszczekiwaią.
Rzuci się myśliwy na przesmyczą stronę,.
Aź znayduie dziewcze na trawie uśpione. 
Cieszy s ię ,  budzić 'źałuie ,
Aby snu nie p rzerw ał,  to obserwuie,
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Obudzi się dziewczę, widzi myśliwego , 
Bardzo przestraszona, rzecze co takiego. 
Cóż to ie s t ,  czego się py ta?
Wszak nie wilk, nie liszka iestem kobieta. 
Bądź temu iak chcesz ,  nie odstąpię tego,. 
Póki nie wykonam przedsięwzięcia mego. 
Czyń co chcesz, powiem każdem u,
Żeś Vy by ł ^przyczyną' wszystkiemu złemu.: 
Mam czerwony z ło ty ,  i daię go tobie,  
Proszę byś pokryła po swoiey osobie, ^  
Bądź zdrow a, nie stoie o c ię ,
A  wy pieski gońcie , drugiey szukaycie.

F  I  O S N  E  C Z K A.  

z  O pery TEJLMMAK,

^ Jw ie lk ic h  bogaczów i panów,
Bydź dobrze podchlebną papugą,

Do wszystkich stosować się stanów,.
To pierwszą na świecie zasługą.

A same podchłebstwa bym gada ł,
Że każdy z nich mądry poczciwy ,.

A za to cukierki bym ziadał,
I byłbym nad ludzi szczęśliwy.

Dziś wielu co. dobrze się maią,;
Papugi,  papugi udaią.

Gdybym był w klatce u xiędza,
Gdzie zawsze hulanka i goście ,  .

Mówiłbym, że życie przepędza,,
Na saniey modlitwie i poście^-
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A gdybym wpadł w ręce  Sędziego,"
Co z biednych kubany wydziera 

Wrzeszczałbym, źe tylko u niego 
Bezstronność i prawda iest szczera.

Dziś wielu co dobrze się maią,
- Papugi, papugi udaią.

Oy gdybym się dostał do zo n y ,
Do k tó rey  gach chodzi w ciemności, 

Mówiłbym dla męża obrony,
Ze to był piesek Jeym ości,

A gdyby mężułko miłośny
Szedł w nocy do panny s łużący ,  

Mówiłbym do żony zazdrośny,
Ze to kot myszy goniący'..

Dziś wielo, co dobrze się maią, 
Papugi, papugi udaią.

p  j e  ś  Ń

P  i i a c k a.

J e s te m  sobie Panem — Gdy siedzę nad dzbanem 
U mnie w domu cz tery  k ą ty ,
I potłuczyny piec piąty.

O to ia Pan^ o to ia Pan.
Nie dbam ^  crzło to  — Przepiię z ochotą 
Ani pomnę o mey zgubie 
Gorzałeczkę z piwkiem lubię.

O to ia P an ,  o to ia Pan
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Nie dbam o kontusze — Niech gardła nie suszę 
Ani tez  dbam o wysługi 
Ten przepiię będzie drugi.

O to ia Pan , o to ia Pan.
Z Bachusem się kąpię — Kroku nie odstąpię.
Moy Bachusie bracie miły 
Piymyż póki stanie siły.

O to ia Pan , o to ia Pan.
Wszystko moie ¿niwo — Poszło iuź na piwo* 
Byle tylko me flaszeczki 
Pełne  były  gorzałeczki.

O to ia Pan, o to  ia Pan. *
Oy! piłem ia piłem. Mało co wypiłem,,
Co dzień piwa po dwie beczki,
Dziesięć garcy goizałeczki.

O to ia P an ,  o to ia Pan.
Wszystkie o y cazb io ry —* C hłopy, wioski; dwory.
Z piiakami przepiiałem, -
Jednak na to nic nie dbałem.

O to ia Pan, o to ia Pan.
Oy! piłem ia piłem — Już wszystko przepiłem,. 
Me koniki na m u zy k i ,
Me saydaki na przysmaki,

O to ia Pan, o to ia Pan.
Jestem Pan nadPany — Brzuch trunkiem nalany* 
Chodzę sobie obszarpany,
R o z u m  w głowie pomięszany;

O to ia Pan , o to ia Pan.
Słyszeli z ulicy — Ody szedł do piwnicy, 
Miętko spałem choć w rynsztoku;
Nie dbałem że kiy po boku.

To to ia P an ,  to to ia Pan..
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Moi kompanoWie — Piicieź za me zdrowie. 
Jak ia um rę ,  pochowaycie,
I nademną zaśpiewaycie:

Umarł piiak Pan, umarł piiak Pan.

P I E Ś Ń

D o  K rysi.

T l-*-, obra nasze po łączone ,
Zrobią zyski niezliczone, .

Wszystko Krysiu będziesz m iała , 
Byłeś tylko sama chciała, 

Koronki, kleynoty sza ty ,
F roncym er ła d n y ,  b o g a ty ,
Modne poiazdy, k a re ty ,
Pazie, Francuzy ,  s tangre ty  ,
Siroyny Laufer, szor bogaty 
Zdobi cug tarantowaty.
Modne sługi do p a rad y ,
Pałac wielki w ko lum nady,
Ka kominku i na s to le ,
Stoią ze szkła zerandole,
Chińskie, Saskie na przem iany, 
Zdobią pokóy porcellany.

Wszystko Krysiu będziesz miała', 
Byłeś tylko sama chciała.

Stół cie,nką bielizną k ry ty ,
Kucharz francuz w yśm ienity ,

http://rcin.org.pl



Daie Sosy i P asz te ty ,
Przewyborne potyra w e ty ,^
Zele ,-T ryfte  i óstrzygi ,
K rem ny, G ro n a ,  potym Figi,
B e ry ,  Bursztuwki, Węgierki.
Orzech Włoski i Turecki 
M armolady, Arunele ,
Brzoskwinie, W iśnie, M ore le ,  
Pomarańcze, A nanasy, _
I Zamorskich win zapasy,

Wszystko Krysiu będziesz m iała ,  
Byłeś tylko sama chciała- 

Przy Pałacu wedle wody 
O ranżerye , og ro d y ,
Tam Angielskie P rom enady ,
Tam Fontanny tu Kaskady;
Tam kręte płyną strumyki,
Tam Kos śpiewa, tu Słowiki- 
Daley trochę Krulikarnia.
Tam Zwierzyniec Bażantarnia,
T u  polami łowią ptaszki,
I inne zabawne fraszki.

Wszystko Krysiu będziesz m ia ła ,  
Byłeś tylko sama chciała.

z KOMEDYI T a c z k a

P*  atrzcie bogacze świata!
Jak mało człeku trzeba: 

Kochania w młode lata ,
Na starość kawał chleba.
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G dy chcesz mieć to oboie, 
Pracuy i bądź poczciwy!

Ja zawsze pcham taczkę moię, 
I iestem z nią szczęśliwy.

Ci się fundują w mury,
Ci w kosztowne ubiory,

Ci biednych drą ze skury,
Ci w karty  robią zbiory.

Niech graią, niech się stroią, 
Niechay buduią dziwy,

Ja zawsze pcham taczkę moię, 
I iestem z nią szczęśliwy.

Gdy na świat zwracam oko,
Widzę go w moim kole,

To dzwono raz wysoko,
Drugi raz iest na dole.

Tak często postać swoią
Odmienia los zdradliwy.

Ja „zawsze pcham taczkę moię, 
I iestem z nią szczęśliwy.

Z O S I A

J V  ogródku

c
A-^hciało się Zosi iagódek, 

Kupić ich za co nie miała, 
Jaś ich miał pełen ogródek, 

Ale go prosić nie chciała,
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Wnet sobie sposób znała zła, 
Rankiem się z chatki wykradła, 

Cicho przez płotek przelazła, 
Wiśnie Jankowi wyiaclła.

Poznał się Jasiek na szkodzie. 
Wróble to mówił zrobiły. 

Postawił stracha w ogrodzie,
Nie będą więcey gościły. .

Na tyczce iak się  należy 
Kapelusz pięknie osadził, 

Nawieszał starey odzieży,
I stracha w sadku posadził.

Zosia się stracha niebała,
Szczęśliwie płptelę przeby ła ,

Z nowey się sztuczki naśmiała,
I nową szkodę zrobiła...

Ale się domyślił,
Co to za ptaszek tak śmiały, 

Nowe sidełka wymyślił,
I ni'j źle mu się udały.

Na mieyscu tyczki przybrany, 
Cicho przy drzewie sam staie, 

Odział się w stare łachmany,
I niby stracha udaie.

Podług  swoiego zwyczaiu 
Zosia gałązki nagina,

A tuś mi mały hułtaiu!
Złapana biedna dziewczyna...

I tak iak słuszność kazała,
Skarał złodzieia przy szkodzie, 

Z początku Zosia płakała,
Umilkła potym przy zgodzie.
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Ź O N A T Y.
TJ ak  szczęśliwe są te  chwile, 

Których człek z żoną używ a,
Czas w środ pieszczot schodzi mile, 

Zona g łaszcze ,  żona śpiewa.
Zawsze śpiewam wiwat ia, 
Wiwat żona ty  moia!

W olny w domu i w gościnie,
W eso łe  pędzę moment a,

Zonę kochaiąc iedynie,
Nie wpadam w zdradliwe pęta.

Ale śpiewam wiwat ia, 
Wiwat żonka ty  moia!

Nie zazdroszczę wam co macie 
Wiele dziewcząt do bawienia,

Od tey  do tamtey biegacie ,
Bez czucia i upragnienia.

_ Zawsze śpiewam wiwat ia, 
Wiwat żona ty  moia!

Stan móy słodki, stan m óy luby, 
Spieszyłem weń upragniony,

Błogostawię moie śluby,
Nic mi droższego od żony.

Zawsze śpiewam wiwat ia, 
Wiwat żona ty  moia!

JRok mi każdy dniem się liczy,
Nie znam biedy i zgryzoty,

Czułość ma pełna słodyczy, 
Rozkoszy pełen  pieszczoty..

Zawsze śpiewam wiwat ia,
- Wiwat żona ty  moia!
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W y szukacie, ia używam,
W y wzdychacie gdy się bawię, 

Do małżeństwa wszystkich wzywam, 
JBo w nim szczęśliwe dni trawię. 

Zawsze śpiewam wiWat ia, 
Wiwat żonko ty  moia.

DO PRZECIWNEGO LOSU.
K .  - V-*-^iedy ^okropna cichość panuie ,
I zda się wszystko spoczywać, ,
Wolno mi płakać na to co, czulę,
Wszak noc łzy  będzie pokrywać.

Nikt mnie podobno z ludzi nie s ły szy ,  
Bo tylko żyie samotnie.
Wolno mi płakać siedząc w zaciszy,
I los móy łaiać stokrotnie.

Losie okrutny życia tyranie!
I cóż cię nad to poruszy?
Na takie moie ciężkie wzdychanie, 
Dawno, zamknięte masz uszy.

Ja od samego prawie świtania,
Do ciemney nocy łzy le ię ,
Znowu oddycham przez częste łkania, 
Straciłem całą nadzieię.

Clioć iedni mówią, źe słońce wschodzi, 
Ja na nię patrzę przez chm urę ,
Co iednych bawi, to mnie zaszkodzi, 
Zbrzydziłem całą naturę.
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Łosie wszakci to z natury dano ,
Nad całym światem królować, 
Czemuż n ie  czynisz iak ci kazano? 
Losie nie umiesz panować.

Co aż do zbytku prawie drugiemu,
I nad potrzeby daruiesz, - 
Czemuż prawdziwie nieszczęśliwemu * 
Części udzielić źałuiesz?

Boże! ieżeli z tw ey  opatrzności 
Do tego 'Jestem w ybrany ,
N iechcę ia z ło ta ,  ani wielkości, 
Tylko abym by ł  kochany!

P I E Ś Ń  

JD o B  u t  e l k i.

P̂-^o tylko ży ie ,  na świecie 
Mówi lub wydaie ryk 

W szyscy mi przyznać zechcecie 
Musi robić ły k ,  ‘ły k ,  łyk.

Każden w smutku pogrążóny 
Lub maiąc szczęścia promyk 

.C h cąc  bydź nieco pocieszony 
Ciągnie z flaszki ły k ,  ł y k , łyk.

Urzę-
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Urzędnik niźli przeczyta 
Dokumentów wioski plik;

W przód się z butelką przywita 
Czerpiąc myśli łyk , łyk ,  łyk,

Żołnierz będący na woynie 
Nim odwiedzie kurek pstryk

Bierze feldflaszę spokoynie 
Dla kurażu łyk ,  łyk, łyk.

Świeccy duchowni, zakonni 
Skoro skończą święty krzyk

Nie są wcale zabobonni,
Ciągną z kuflów łyk ,  łyk , łyk.

Zakonnice i dewotki
Skoro tylko z choru myk

Rozsiewaiąc święte plotki
Z nabożeństwem łyk, łyk , łyk ,

W dowcy, mężatki, dziewice,
G dy się zeydą robią dyk

Potem biorą za szklenice 
Do wasińdźki ły k ,  łyk , łyk.

T en  co się upiiać raczy,
Choć się spiie gdyby byk

Gdzie tylko flaszkę zobaczy 
Hayźe do niey ły k ,  łyk , łyk.

Młodzież wysoką nazwana 
Gdy zie trzy  kopy ostryk

Palnie butelkę szampana
Na ieden raz łyk ,  ły k ,  łyk.

%
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Malarz robiący obrazy
Chcąc dać doskonały blyk 

Macza pędzel ze sto razy 
Przy  tern z flaszki łyk , łyk, łyk.

Muzykus zaczem usiędzie 
Niźli naostrzy swóy smyk 

Flaszki z kieszeni dobędzie 
Na niey stroi łyk, łyk , łyk.

Kupiec chcąc towar przemycić 
Zrobić doskonały smyk,

Musi w przód za flaszę zchwycić 
Z niey szafować łyk, łyk , łyk.

Poeci i Autorowie
Chcąc zrobić panegeryk 

Dla dania weny swey głowie 
Hypokrene łyk ,  łyk, łyk.

Dla tego więc życzę szczerze ' 
Młodzieniec lub s ta ry  pryk 

Niech się do szklenicy bierze 
I wraz ze mną łyk, łyk, łyk

F L E T R O W E R S

T\* * az  z wieczora w miłym chłodzie , 
Chodząc sobie po ogrodzie;

Bawiłem się mile,
Pędząc słodkie chwile:

• V  - .. ' ;;
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To piosneczkami różnemi,
To myślami rozlicznemi;

Tak pięknym czas trawił, 
I  sam siebie bawił. :

A gdy te g o  dosyć było, 
Śpiewać mi się uprzykrzyło, 

Zal mi mieysca tego 
Odstąpić miłego.

Aż w tym przypominam sobie, 
Ze F letrowers mam na prohie; 

Pod szpalerem siadam, 
Dobywszy go składam.

Na kanapce na zielonćy, 
Kwiateczkami pzdobioney,

Toż pocznę miluchno 
Przegrywać cichuchno.

A gdy s łyszę m ały  szelest, 
Oglądam się czy kto nie iest 

Na podsłuchach kędy? 
Oglądam się wszędy.

Aż tu do mnie śliczna dam a, 
Idzie nieco podkasana,

W  białym nieco stroili, 
Znać wyszła z pokoiu.

Którą iam tylko co zoczył,  
Zaraz do niey bliżey skoczył, 

Stawam u altany,
I czekam tey  panny.
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Gdy się ona przybliżyła, 
Rączeńki mi pozowoliła,

Do. pocałowania, 
x Nóżki do ściskania.

Rzecze zatym z cicha do mnie, 
Bawiłeś się, bawże i mnie,

Raź trochę igraniem,
Drugi raz śpiewaniem.

28

W Y B O R

M i ę d z y  w i e l q.

KJ -^ o c h a łem  niegdyś Basię,
Ale się iuż rozchwiało.

Nie dała patrzeć na się,
Mnie się też odechciało.

Otóż masz Basiu teraz,
Mówiłem ia ci nieraz,
Nie iednaś ty  na świecie,
Żałować będziesz przecie.

Poszedłem do Franusi
Z uprzeymem przeświadczeniem 

Ze mnie ta kochać musi,
Bo pogląda z milczeniem,

Daremne moie chęci,
Go innego się święci,
Franusia w kąt ucieka.
Ja też od niey zdaleka.
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Anusia ładna była,
Wszyscy iey przyznawali, 

Byłaby ze mną ż y ła ,
Rodzice iey nie dali.

Ja też iednym wyrazem,
Jak sobie chcecie razem,
O Anusię nie stoię,
T ym  kończę życie moię.

Do Juzi mi radzili, .
A ia mówiłem nie, nie, 

W szyscy  się zadziwili,
Zkąd to moie niechcenie? 

Tam Kuba, Stach zawodzi, 
Tam na zaloty chodzi,
Tam dwie krowy na wiano, 
Toby mi iey niedano.

Rózia na mnie spoyrzała,
Dziwię się, co się to dzieie, 

Serduszko mi porwała,
A ia ca ły  truchleie.

Co za roskosz w iey twarzy,
Co za wdzięki w postawie, 

Nayżywszy ogień zarzy,
A ia umieram prawie,.

Eiednyź ia chłopiec, biedny,
O iakież cierpię rany, 

Zakochawszy się w iedney,
G dy nieiestem kochany.

Lecz mię nadzieia wspiera, 
Jeszczem nie przepadł cale, 

Rózia na mnie poziera, 
Znikniecie tro&ki, żale.
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3°

I ^ - i e d y  ia usiądę przy moiey Dorydzie* 
Oczy w nią wlepię zapomnę o biedzie,
A  ona mi powie, iak przedtym mawiała 
Day mi twe serce, iam ci swoie dała.
A kiedy mię leszcze ściśnie, pocałuie,
W  tenczas naywięcey doryda smakuie. 
Powiadaią ludzie, ludzie nieżyczliwi,
Ze się Doryda przy mnie nie wyżywi,, 
Czyli palić s łońce, czyli będą s ło ty ,
Dla mey D orydy póydę do roboty. 
Spiewaiąc przy pracy piosnkę o Dorydzie, 
Zorzę móy zagon, zapomnę o bidzie!
A  kiedy usiądę w cieniu, lub na iawie;; 
Drwię z Królów, skoro z Dorydą się bawię*

P R O S T  O T  A-

N*  ^ ie mam srebra, ani złota,
Nie dam wam żadnych prezentów* 
Uboga moia prostota,
Nie zna takowych ponętów.

P rosty  iestem z urodzenia,
Po prostu  gadam i czuię 
Prosty mam sposób myślenia,.
Po prostu was tez przyimuię.
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Oto móy domek nikczemny,
I wszystko co tu widzicie,
Niech wam tak będzie przyiemny, 
Jak mi iest wasze przybycie.

Juz przyszedł ten dzień szczęśliwy, 
Los mi was szczery sprowadził, 
Ach iakże iestem troskliwy!
W mym sercu  wasbym posadził.

Oto owoce, bławatki, .
Oto iest chłodna murawa,
To wszystkie moie dostatki,
To moia dzienna zabawa. ^

Znikome szczęście człowieka, 
Nikogo d łużey  nie cieszy, 
Pomyślność paędko ucieka ,
Smutek czymprędzey pośpieszy.

Czemuż mi Nieba nie dały 
Być Panem kraiu wielkiego? 
Stawiałbym kolos wspaniały, .
Na wieczną pamięć dnia tego?

I  tak wyrżnę na kamieniu "
Was wszystkich rzędem imiona,
Na znak, że była w tym cieniu, 
Cnota z przyiaźnią złączona..
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Indyk nadziany Dukatami. 

D e p e n d e n c i .
TSJ .

^ i e c h  wesołość siostra cnoty,
Zniweczy nasze cierpienie,
Niechay tych  dręczą k łopoty , 
ę o  maią czarne sumienie.

Choć kto biedny, choć kto goły. 
Szczęśliwy ieźli węgoły.

Bogacz co skarby posiada,
Chociaż miliony liczy,
Choć tęgo spiia, zaiada,
Chociaż opływa w słc dyczy,

- Gdy biednym nic nie udzielił,
Nigdy się nie rozweselił.

Kto nie przez zasługę krwawą,
Lecz przez intrygi lub względy 
O krył się znikomą sławą,
Pozyskał świetność, urzędy,

Wśród dostoieństw, wśród wielkości 
Wszystko ma, prócz wesołości.

P a n  Ł a p n i c k i .

^ - ' ło s z ą c y  wcześnie plotkarze 
Zwycięstwa, szczęście lub zgon, 
Nowiniarki, nowiniarze,
Podobni do wron, wron, wrort,
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Ci co prawie w każdym słowie- 
Obcey mowy biorą tok,
Takie Damy i Panowie,
Czysty obraz srok, srok, srok.

W  oczy wierna tkliwa żona,
A  za o ęzy tak i siak,
Taka Jeymość rozczulona
Jest prawdziwy szpak, szpak, szpak.

Junak co udaie zucha,.
Każdy przednim głowę schyl,
Ale pogroź mu od ucha,
W net na nosie gil, gil, gil.

Nie ieden z poczciwców rzędu 
Deptał piechotare bruk 
Niech się dochrapie urzędu,
W n e t z gołąbka kruk , kruk, kruk.

B E  Z Ż E N  N  T

J a k  szczęśliwe są ie  chwile 
Co człek wolności używa,

Czasy zchodzą w sercu, m ile^
Nikt mnie biedy ńie zaśpiewa;. 

Zawsze śpiewam wolny ia* 
r Wolna główka ty  moia.

>
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Wolny w (Tomir,. wolny w czynie,, 

Wolne mi zawsze mementa,.
Czy się bawię przy  dziewczynie,.

Nikt w nie zmysłów nie opęta. 
Zawsze śpiewam wolny i a,,
Wolna główka, ty  moia.

Nie zazdroszczę wam co macie 
Ślubne węzły do znoszenia,

Do wolności iuż wzdychacie,,
A tak pełno złorzeczenia.

Zawsze śpiewam wolny i a*
Wolna główka; ty  moia.

Rok mi każdy dnie nr się liczy,, 
Wszystko wolno, wszystko godzi*

Nikt mey głowy nie zakrzyćzy,
Nikt wolności mey nie szkodzi.. 

Zawsze śpiewam wolny ia,,
Wolna główka ty  moia.

Odzie sam zechcę, tam poiadę*
Gdzie mam czułość, tam się bawię,,

Wam poświęcam wszędzie zdradę^
Sam szczęśliwe życie trawię.

Zawsze śpiewam wolny ia„
Wolna główka ty  moia..
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L u d w i k  ś p i e w

X
ń  . _ ,
^-^złek iednę kochać przyrzeka,.  ̂
Ze dla niey cały wiek strawi;
Lecz taka natura człeka.
Nowość go naybardziey bawi.
Mimo kobiet użalenia,
I gniewu przez trzy minuty, 
Wiemy przecięż z doświadczenia,* 
Nayszczęśliwsze bałamuty.

1' i r - ■'•T-’ ;

Międży moiemi zalety 
Wszak tę źa naypierwszą liczę,. - 
Grzecznym dla każdey kobiety,. 
Choć iedney serce dziedziczę.
Zawsze mąż lepszy z Fircyka.
Nie ufay zimney figurze,.
Co udaie Pustelnika,
A diabła npsi w kapturze.-

nr.
Kto ma napcharie, szkatuły,.
Każdy mu daie ty tu ły ,
Kto brząknie złotem  móy Panie,? 
Jaśnie Wielmożnym- zostanie.

http://rcin.org.pl



Lecz tak się na świecie dzieiey 
Niech no pieniążki rozsieie,
T en  co złotkiem błyszczał iaśnie 
G d y  go ły  wielmożność zgaśnie

IV.

Nie gnieway się Pan dobro dzi,. 
Pochlebiać wszak nic nieszkodzi,, 
Do Hrabiego mów Mospanie, 
i?ewno nic się nie dostanie.
Ale kto choć bez urzędu,
Mów doń iak do Senatora, 
Nieomylnie z tego względu,, 
Wścibi. w rękę Luidora.

V.

Pocieszne y rzec mogę śmiele,,
U Panów mody nastaią,
Zawsze obieeuią wiele,
A  zazwyczay nic nie daią,.
T o  bydź inaczey nie może,,
Świat się obrócił na nice,
W olę chłopka, opatrz Bozey 
Niżli Pańskie obietnice.

VI.

Niedziw że zebrze prostotar 
Lęcz to powinno zadziwić,
G d y  próżniak chodzi od z ło ł^
A  iednak go trzeba żywić.
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Król zebrze łaski u Nieba#, 
Królewskiej Ministrom trzeba* 
Ministrów każdy Pan błaga 
Kiedy intéress wymaga. , •
Pan Szlachty wsparciem się' staie*
U Szlachty proszą prostacy,
Prostak nędzarzowi dnie, 
Wszyscyśmy przeto żebracy..

VIII- v

Żołnierz dla krain obrony,.
Kiedy s.ię poświęcił ca ły ,
W in ieą , wawrzynem wieńczony* 
Skończyć życie pełne  chwały,.
Nie wiele oyczyzna zyska 
Na tym co iakby na gale,
Zawiesistą szlifą błyska,
Choć prochu nie w ąchał wcale.

v IX.

Naprzód pod Szczekocinami 
W żebro byłem podstrzelony*
Z waleczneisi Legionami,
Późniey tłukłem Lazarony.
Byłem i pod Gdańskiem, Tczewem,, 
Frydlandem, Grudziądzem Gniewem* 
Gdy tam nie iednéy figurże*
Polacy dali po skórze.
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Zazwyczay woiownik prawy 
Nie lubi gnuśnie spoczywać,
Chciwy coraz nowey sławy,
Spieszy świetne laury  zrywać.
S łyną zwycięztwem Sarmaci,
Aż w Kastyliyskim narodzie,
Chcemy przewyższyć tych  braci,
W naypierwszey da Bóg przygodzie.

XI.

Na iednę szalę Bożek skrzydlasty 
W ło ży ł  me wdzięki, cnoty, zalety,. 
Na drugą wsypał inney kobiety; 
Perły  łańcuchy, dukaty,
D ał wagę w ręce mego 

Lubego.
Bądź uwielbiona o święta cnoto! 
Wzniosło się w górę złoto.

XII.

Czy to iest w naszey naturze 
Kochać się w raźney figurze,
G dy uyrzę chłopca w Mundurze, 
Dreszcz człeka przeydzie po skórze. 
W ięcey nad zbiory bogaczy,
Wąsik Porucznisia znaczy,
Zimny bogacz iest nam obcy,
B-oday żyli mężne chłopcy.

* X.
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xnr.. c

- Otóż interess skończony,.
Egoizm naukę dostał,
Szpital, chorych zasilony,.
I  ieszczem ia męźenr został.
Ale nie koniec intrydze,,
Jeźli w tćy  fraszcze zabawę 
Mieli dziś łaskawi widzę,
Nayzawilsząm. w ygra ł sprawę..

v

J  U  Z  I A  d o J O Z E  F A..

K* * o m n  iest miły h onor i cnota,.
Ten nie wie co to iest zdrada,.
Kim zawsze rządzi szczera prostota,,
Ten co ma w myśli, to gada.

Przyzwyczajona pod Matki rządem,, 
Prawdę się wyznać gotuię,,
Nie uwiedziona żadnym przesądem,. 
Pozwol, niech, wyznam co czuię.

Niech cię o Matko złoto nie ślep},,
Ani maiątek uwodzi,
Z miłym w ubóstwie będzie mi lepi,.
Z niemiłym rozkosz zaszkodzi..

Kiedym kochana i kochać będę,.
Sytatn o chlebie i wodzie,
Lecz z niekochanym smaku pozbędę* 
Gorycz się da czua i w miodzie.,
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Juzio bogaty w natu ry  <łafy!’
Dobry, rozumny, poczciwy,
On zabrał serca  niego ofiary,
On móy kochanek prawdziwy.

Niech mi kto daie połowę świata,
Niech bogactw najmiększych wzrusza* 
Cięższa mi» bedzie Juz i a utrata*
Bo w nim poczciwa iest dusza.

Nie rządzi nigdy Juziem myśl płocha,
Bo Niebo rozum mu dało,
On mnie statecznie i szczerze kocha,
A iaź mu mam być nie stałą? ,

Chyba chcesz Matko zgubić nas dwoie, 
Nieszczęścia będzież przyczyną,
Na ciebie będziem płakać oboie,
Z rąk Matki dzieci po giną.

Niech się iuż na mnie świat wzburzy cały. 
Niech mi powtarza żem płocha,
Juziu ty  tylko bądź dla mnie stały*
Józefa wiernie cię kocha.

K R O S I E N K A .

P r ó ż n o  mi matko stawiasz krosienka, 
Inna mię teraz myśl wiedzie 
Ach! pozwól raczey wyirzeć z okienka, 
Czyli m óy  Filon nie iedzie.
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Gdyśmy na siebie spó-y rżeli mile* 
Powiedział tylko dwa słowa,
JBez niego teraz przykre mi chwile*. 
On moiey duszy połowa.

Cóż go tak długo tam zatrzymało? 
Droga mu nie iest daleka,
Serce on moie zna ieszcze mało, 
Które na niego tak czeka.

Przez ten  ma iechać gaik móy miły* 
Kiedyż twarz iego zaświeci?
Ptaki się ztamtąd nagle ruszyły , 
Zapewne on to iuż leci.

I sroczka z p łotu Skrzeczy na niego*. 
C ó ż  to ?  n ie  w id ać  g o  ie s z c z e ^
Filonie nablask wzroku twoiego*
W  ręce  z radości zakleszczę!

O tóż i widać! gość luby iedzie,
Sercu moiemu życzliwy,
Miłość w te  strony wzrok iego wiedzi 
A pod nim igra koń siwy.

Siądę w krosienkach na moment miły* 
Abym tę radość ukryła ,
By nie zrozumiał Filon przybyły*
Ze ia tu po nim tęskniła.
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A R T A .  

z  O P  E  R  Y

1V ł  o s z k a  w  L on dyn ie

C
S k ro m n ie  zawsze poglądał 
Jasienko móy kochany,
Ach filut zawołany,
Tym mnie omamić żądał.

Ta myśl iego była cała,
Czy kochasz mię? gdym pytała,,

Ach! mówił: dla cię umieram,
Któż więc będzie twoią żoną?
Bóstwo me!.... ciebie odbieram!
Kiedyż będę zaślubioną?

Jutro kiedyś tak skora,
Lub ieszcze dziś zwieczora.

Już miało być wesele,
Bal b y ł  gotów i swaty ,
Zeszli się przyiaciele,,
Już mnie stroiono w kwiaty,

W tym gdy miał przysiądz wzaiemńie,, 
tJciekł móy Jasio odemnie..

O nieszczęśliwe kobietki!.
Nie daycie męszczyznom wiary,,
Ich umysł nad to ićst letki,
Nie warci serca ofiary,

Nie stateczni nie użyci,
Pełni zdrady, Hipokryci....

Dumni, srodzy, i szalbierze.
A h ‘ iuż żadnemu niewierzę!.
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A R Y - A  A L M Y .  

z  O pery  S u ł t a n  W a m p u n .

Jest to piękne przystosow anie różnych sta­
nów do kwiatków*

^ U ł t a n  iest Słońca promykiem ,,
Co ożywia ogrody ,

A W ezyr iest ogrodnikiem,
Co pilnuie od. szkody.

Kobiety są różami
Co prędko odkwitaią,

Dworscy tulipanami,
Bo tylko farbę maią.

Filozof fiałkiem b y w a ,
Ze się pod trawą k ry ie ,

Chmielem przyiaźń praw dziw a,
Gdy się przy tyce  wije.

Foeci zapach żyw y,,
Jak goździk duszy daią,.

Derwisze są pokrzywy,
Bo. wszystko wysuszają.

Gdzie oko moie zw rócę ,
To kwiaty tylko dziwią,.

Lecz chłopi są ow oce,
Bo nas wszystkich żywią.

43
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A R Y A  M U R Z Y N A .  

z  teyźe O p e ry , o, dobrym apetycie.
A* * c h !  ten Król Królów prawdziwy,

Pan co całym wschodem w łada ,  
Bardzo w życiu wstrzemięźliwy,

Bardzo mało zawsze iad a :
NaypVzód, rano kiedy wstanie,

Pali ty tuń  Pan łaskaw y,
Potym pije na śniadanie

Dziesięć filiżanek kawy;
Do niey zie półmisek ciasta ,

Potyip cztery salsesony,
A gdy mu apety t wzrasta,

Ziada czasem dwa k ap ło n y ;
Potym araku kieliszek',

Potym półmisek bigosu,
Dziesięć kiełbas, dziesięć kiszek,

I sześć ozorów do sosu;
Nakoniec lekkie siekanie,
Gtóż i ca łe  śniadanie.

G dy obiadu iest godzina, 
idzie zupa z pulpetami, 

tym z ryżem baranina,
T rzy  pulardy z serdelam i,

Potym z treflami ko tle ty ,
Różne potrawy go rące ,

Dwa frykasy, dwa p asz te ty ,
C ztery  kaczki, trzy  za iące ,

Sześć bażantów, sześć królików;
Potym ryby zawiesiste,

A dwa nadzianych indyków, - 
I pół sarny na pieczyste;
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Kończą ciasta, cukry, wety,
Potym wino i sorbety.

Jeśli czasem przed wieczorem 
Pan móy pocznie że n iesyt, 

N iechcąc bydź obżarstwa wzorem, 
Lada czym mcfrzy ap e ty t ;  \

Zie dwie babki m igdałowe,
Cztery placki z rodzenkami, 

Strucle dwie m arcypańowe,
T orty  dwa z konfiturami,

Wazę klusek z kukuruzy,
Potym tylko kopę gruszek,

Trzy melony, dwa arbuzy,
I ze trzy  mędle iabłuszek-, - 

A wina tylko gąsiorek,
I kończy tym podwieczorek.

Na wieczerzę Pan łaskawy
Chcąc mieć we śnie myśli czys te ,  

Nie chce żadn?y ieść po traw y,
Lecz tylko same p ieczyste ; 

Ledwie ziada dwa kapłony,
' Dwa bażanty, dwa so k o ły ,

Udziec wielbłąda pieczony,
Potym przegryzie kwiczały;

A gdy przyidzie drugie danie;
Idzie pieczenia z; sarniny,

Potym pieczeni '' baranie,
Fotym udko cielęciny;

A drzyrając iuż przy sztufadzie.
Prawie głodnym spać się k ładzie , 

Pan co całym wschodem właua , 
JJardzo mało zawsze iada.
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APlY A  J O H A N A ,  

z  O p ery  D w ie  S i o s t r y  z  P r a g i.  

o M iłości i JJ^inie—  obie rzeczy  są dobre.

Przy  winku z piękną dziewczyną,
Słodkie chwile dla nas p łyną ;
W  oboygu-roskosz się mieści,
T o  daie hum or, to pieści.
A przez skutek®iednakowy,
Zawracaią męskie głowy.
W  oboygu roskosz się mieści.
To daie hum or, to pieści.
Czy myśl zwrócę na kochankę,
Czy mam daną wina szklankę;
Skłonności moich nie kry ię ,
Jedno kocham , drugie piję.
Komu nie miła dziewczyna,
Kto nie lubi pijać wina; - 
Kto w nich zna tylko gorycze,
Umrzeć, powiesić się życzę.
Cóż bowiem iest człowiek taki,
Co w dobrym czuie niesmaki;
Kto nie kocha i nie ł y k a ,
Znaczy posąg nieboszczyka.
Jednym słowem: ten  nie żyie ,
Kto nie kocha i nie pije.
Kto nie kocha ani ły k a ,
Znaczy posąg nieboszczyka.
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A R Y  A O D O A R D A
p rzy  Gwarclyołiśpiewana—  nie m iła

II.

M ,

dla siwych.

ężowie! któż z was szczęśliwy;
Czciła żonka móy włos kruczy.

Dzisiay przeciwnie na siwy,
Brzdąka pod nosem i mruczy.
Kwart wiolo ! o narzędzie!
T y  mą towarzyszką wszędzie. 
Posłusznieyszaś iest od zony ,
Daiąc iakie zechcą tony.
Narzędzie pociecho! duszy 

. Ilekroć dotknę się s trony 
Twóy/ głos przyjemnie zag łuszy , 

Gdyraiącey krzyki żony.
Nie będzie czarnym włos siw y,
I nim ia będę szczęśliwy ;
Zaspokoię przykrę dolą,
Przygrywając sobie solo.

III. 

A R Y  A M A R K I Z A .
Nieszczęście z  modnemi kochankami 

w yraża.

M ^ c i  doday mi sk rzydeł,
Abym uszedł dziewcząt s id e ł ,
Bo amantki przez grym asy,
Z łe gors^emi robią czasy.
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W głowie elegantki m łody , 
Pierwsze mieysce maią mody.
Czy iest piękny czyli brzydka, 
C hcę bydź świata faworytką.

Ta koronek, ta chce szalu,
Tamta R e d u t , a ta balu.
Ta O p e ry ,  ta Kassino,
T a  wieczór przebydź z chłopczyną,

A gdy pieniążków niestanie,
Cierpi n u d y ,  spazmy; łaie 
Lecz daruycie zacne damy,
JNie o wszystkich tak trzymamy.

W y z wdziękami ieźli chcec ie ,  
Skromność połączyć umiecie.
Julio każde westchnięnie,
Świadczy iak cię kocham cenię.

IV.

A R T A  K R A W C A .  

A  \
* * b y m  krawcom tony daw ał, 
Obleciałem świata kawał.
A iako wędrownik m łody , 
Zbierałem gusta i mody.
Z tey  wędrówki zgadnąć proszę,
Co z obcych kraiów przynoszę. 
Kilkanaście igieł razem ,
Kłębek n ic i , wosk z żelazem , 
Łokieć, miara i nożycej  
Płaszcz przerobiony na nice;
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Tudzież u podróżney szaty,
Mieyscami dziury i łaty .
Są. to mey pielgrzymki zyski,
Gdy stawam komory bliski.
Widzę strażników do koła;
Z których niezliczoney bandy,
Każdy szarpie, każdy w o ła ,  > ./'
Czyli nie mam kontrabandy.
G dy widzą żem nie b o g a ty ,
Przepuszczaią bez zapłaty.
Niech żyie ta len t i sztuka,
Próżno Celnik trzęs ie ,  szuka,
Nic się na swóy zysk niedowie *
T am , gdzie cały  towar w głowie,
Lecz maystrowi z obcey  s t ro n y ,
Cóż ma braknąć, nic prócz żony.

A R Y  A

z  O pe r e t k i p o d  t y t u ł e m  Sz e w c .

R a d a  zdradzonego am anta ; —  nie dzi 
źe łaie na kobiety.

O ' . I i  - i
Kobiety kto was kocha ,
M ały rozum ma w głowie, ' \  '
U was zawsze miłość w mowie,

Lecz ta miłość iest płocha. \

Śmiać się płakać bez przyczyny 
Umieią, wszystkie dziewczyny.
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Ale kto im wiarę dnie,
Oszukanym też zostaie.

O wy ch łopcy co się kochacie, 
Nieufaycie zbyt kobiecie, 
Będzie zwodzić was lak dzicie, 

Ach ze mnie ten przykład macie.

ARTA DEFANY KOZACKI,

z  D r  aminy p o d  ty tu łem :

K a r o l  XII. p o d  B e n d e r e m .

, P rzedaie  OJjicerom kwiatki, aby m ogła  
zaratow ać oyca; —  piękny przhład.

do laurów przydatki,
Niosę wam Panowie, kwiatki;
Bo tysiącznych przyiircie i te 
Wolną wszak ręką( są wite.

Tow ar t e n — są moie zbiory 
Oyciec móy biedny i chory.
Weźmie z niego , pokarm życ ie ,
G dy go odemnie kupicie.

Jak wy, chodził on w zawody,
Broniąc ziemi swey swobody.
I nie o rę ż ,  lecz duch zdrady ,
Z własney go wygnał posady,
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Oycieę 2  córką żebrzą ch leba ,
Do czegóż nie zmusi po trzeba,
Okażcie litość nad niemi,
Wszak wy byliście wolnemi.

5i

ARY A OYĆA R AYM UN D A,

w  Operze  P u s t e l n ic y .

Lubo nie nowina ie  prócz męża bywa i 
amant —  iednah śp iew ajm y.

T-*• en mąż co domowego 
Przyjaciela szanuie,

Ma rozum świata tego
I wiele w tem  zyskuie.

G dy spazmy cierpi żona,'
Lub ią co w boku ko le ,

W net woła uciśniona:
Ach uśmierzcież me bole.

Tu mię boli, tu mię kole,
Ach uśmierzciez moie bole.

Przyjaciel bierze rączk ę ,
I poduszkę poprawia,

Wnet uśmierza gorączkę,
I żoneczkę uzdrawia.

**
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idąz od pracy swobodny,
Patrzy na to przez szpary , 

I źyie iak pan m odny,
Lub iak inwałid stary.

52

D U E T T  z D O N  ZUANA

K a r o l in y  i S k a n a r e l l e g o .  v

A któż teraz prezentów nie bierze?
K a r o l i n a .

Tle razy z okna liroiego 
Zobaczyłam chłopca ładnego ,
Który przez czułe spóyrzenia,
Dał mi poznać swoie skłonienia.
Jak rozumiesz; com zrobiła?
N a  te migi i wzdychania. . .

S k a n  a r e l l i . J

Pewnieś z ókna ustąpiła. .
Bo inaczey honor wzbrania.

K a r o l i n a .
Nie. - •

S k a n a r e l l i .
Nie? t

K a r  o  l i n  A.

ja mam dobre wychow anie,
Nieprzystoi t a k  m ó y  Panie.
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Owszem na znak wywdzięczenia; 
Z rączki do buzi złozoney 
Posyłałam mu uk łony ,
Aie pełne  zawstydzenia.

S k a n a r e l l i .

Oy! patrzayże niewinniątko,
Cóż to za dobre dziewczątko . ..

K a r o l i n a .

Drugi znowu chłopiec ładny  
Chciał darować mi fartuszek 
I wachlarzyk i rańtuszek.

S k a n a r e l l i .

Tyś zapewne nie przyjęła,
Bo tak honor nakazuie.

K a r o l i n a .

Nie Mospanie wszystkom wzięła, 
Bo za dary wdzięczność czuię.

_  S k a n a r e l l i .
To mi honor, to mi cnota, 
Aie to dziś świat pochwala.

K a r o  l i n a .
O ty  głupcze! twa pros to ta ,  
Prosto wiedzie do szpitala.

http://rcin.org.pl



64
A H Y A  S Z E W C A

w  O p e r z e  W ł o s k i e y  De Donnę Cambia» 
te  —  r z e c z  o  r o g a c h .

gdyby dz iew czę ta ,
Chciały być szczeremi,

Co za rozkosz święta ,
B yłaby  nam z niemi. ..

J  Lecz one ladaco ,  x
^  Chcą od nas miłości,

A-zdrady nam płacą.
R aytidri d i d i etc.

M$ż biedny zwiedziony ,
Kocha was nad życie ,

A  w y  lube żony ,
Pięknie n^u płacicie.

Niewicm iak się zow ie ,
Ten prezent kobie ty ,

W głowie czy  na głowie.
R a y tid r i d i d i etc..

Przez, tysiączne fochy,
Przez słodziuchne fraszki,,

Człowiek często p ło c h y ,
Chce z wami igraszki.

Lecz kiedy w miłości,
Raz wpadnie do d o łu ,

Czuie ,aż do. kości.
R a y tid r i d i d i etc..
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N ie k tó r e  p e ł i ie  t k l iw o ś c i  A r y e tk i  
O p e r y  s ła w n e y .

A x u k  K r ó l  O r m u s .

A K T  I .  .

D  V  Ę  T  T  O.

A T A R>

A
* * c h  ty  sama kochanko szcze ra ;

Jesteś duszy mey połową.
T y  w nią radość wlewasz now ą, 

Przez ciebie męstwa nabiera.

A s PAZIA.

Gdy ty kochać innie będziesz s ta le ; 
Gdy ia cię szczęśliwym zrob ię , 
Wszystkie troski mam za nic sobie, 

I  luż nie lękam się wcale.

Razem.

Ach ty ch  myśli co nas s traszą, 
Niechay serce iuź n ieczuie,
Niech się z nami świat raduie r 

Widząc stałą miłość naszą.. v..
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A K T  IŁ x 

A x u r  d o  A t a r a .

A  R r A. >

Gdzież masz tę  odwagę męską ,
Z którey niegdyś się che łp iłeś ,

Kiedy ręką twą zwycięzką,
Pole Marsa trupem kryłeś.

G dy  przed tobą wszystko d rża ło ,
T y  co przez Jitość wspaniałą,
Z głębi morza mnie wyrwałeś.
T y  co Persów zw yciężałeś; "  /
Lub przymuszał do pokoiiL,
W pośród bu rzy ,  wpośród boiu.
Ni łz y  iedney niewylałeś,

Dziś to se rce ,  to sefce  m ężne ,
Ze kobietę postradałeś,  _■

Tak się sta ło-n iedołężne.
/  P fe  wstydź się.

>  _ 1 , ■ N  , N

'A T A R .

Królu gdyś na to tk liw y,
Zem przedłużył dni tw oie ,

Dozwól mi sprawiedliwey, ■ '  t ■ v
Zem sty  za krzywdy rnoie.

N iechay  na twym okręcie,
Ścigam zdraycę srogiego.

Lub zginę w morza odmęcie-,'
Obok Bóstwa moiego*
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Promień światła niebieskiego
Jaśniał wdzięcznie w iey spoyrzeniuy. 

Na iey twarzy w iey ruszeni»,
Było zawsze coś Boskiego.

Ah móy skarbie gdzież się k ry iesz r  
Ah powiedz mi czyli źyiesz,

A K T  H Ł

B i s k r o m a .  

R ecita tw o do A  tara*.
Próżno na morza iść chc ia łeś , :

Szukać gdzie twoia kochana,

A T A R.

Gdzież iest tedy  czy ią widziałeś*

B i s k r o m .

T u  w Seraiu iest Sułtana.
Imie iey dano Irzy piękney z a

A t  a r .
• •

Powiedz przez kogo była porwana;. 

B i s k r o  M.-

Altamor
-  ' ' A t a r „

Zdrayca
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B i  SKR O M.

Wsfrzymay zapał nadarem ny,
A iak przyidzie wieczór ciemny,,
Przyidź pod mury ogrodowe,
Gdzie są drzewa, cyprysowe. ^
Taim  przez wierzchołek muru ,
Rzucę ci drabinę ze sznurn ;
A  tak wniydziesz. do. Seraiu.,

v A t  a r .  —  A r y  a.

Tak póydę gdzie miłość woła;
Śmierć u. runie: nic nieznaczy;,

JsTic mię zatrzymać niezdoła,
A  w nienawiści: i rozpaczy 

Wniydę do twego schronienia..
D,o lochu podłych twych zbrodni;; 

Niespełnisz twego życzenia, \
To, ręką porwę cię od  niey;

I  czy umarła czy żyle,
Na iey łonie cię zabije..
Niech, tam zakończę los smutny,,

Nie będę życia ża łow ał,
“Wart iest ten śmierci okrutny,,

Kto od  niey tyrana ratował..

Piękny ucinek p r zy  wyborze: wodza.,

A l t  a m  o r .

Zostań Królu w takim: sposobie ;;
W ybór hańbą iest. korony ,

Czy ź ma. prawa dawać tobie ,
Żołnierz podło urodzony.,

\ 58,
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A t  A b .

Podłość mego urodzenia,
Pośród zwycięztw zag inę ła ,

Ja nieszukam usztachcenia,
Jak ty przez pradziadów dzieła,

; A K T  IV.

S m e r A l d i n a ,

Nikt niezgadł ieszcze teg o ,  
Gdy nie kocha — dla czego? 
Jak ia się kiedy dowiem ,
Na ten  czas wam powiem.

Nim chłopcy miłość znaią, 
Niech strzegą serca swego,,

, Bo gdy ich niekochaią,
Trudno pytać dla czego.

A t  a r ..

JBoże nieszczęsnych ta rc z o ,, 
Gdy nas złe  losy obarczą 
W tobie obronę mamy,
Gdy w tobie ufamy.

S e m i k a .

Póydź powiedz twemu Panu,, 
Ze wnet będzie zdziwiony 

Z odmiany Aikoranu.
Bo kiedy po trzy żony
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Męszczyznom prawa dały,.

Ja chcę żeby żo n y ,
Po sześciu mężów miały.

< .■ A K  T  V .

A t a k .

Tylko raz polęgnę w grobie,
Gdym ci 'przysięgał mą wiarę,. 
Zycie me dałem w ofiarę.

Całe więc należy tobie.. -

C zy m  go miał stracić na woynie, 
Ćzy ty  mi go chcesz wydzierać 

Tylko raz można umierać,
Byle umierać spokoynie.

z  D elęiansu  Poznańskiego

• ^ l i ł o ś ć  dar Nieba zbyt drogi ,
Jey  płacą hołd wszystkie stany,, 

M onarcha, żebrak , ubogi,
'Uczeni,,  kmiecie i pany.

Gw mędrzec co miłość czuie,, 
Chętniey się do pióra b ierze,.  

Chętniey naucza, pracuie,
Szczęśliwy kto kocha szczerze.

Po pracy oblany potem
Rolnik z swą lubą spoczywa,

Pod buyney wierzby upłotem. 
Swobodney chwili używa..
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Mą ochoczą na niwy,
Obok kochanek pasterze:

Im wiek roskoszny i tkliwy.
Szczęśliwy kto kocha szczerze.

Ten  co się wsławił przez męstwo,,
Obrońcą kraiu nazwany,

Spełnił chwalebne zwycięstwo,
Bo wiedzia ł, ze iest kochany.

P ó y d ę , rzekł z zapałem do niey,,
Z łożę zdobyte puklerze,

Ona mnie bluszczem osłoni.
Szczęśliwy kto kocha szczerze..

6 1

A R Y E  Ś P I E W A N E
• '  , /

W  czasie inaguracyi Statui Króla Jana 
IJI. Roku 1768. 

A M A J ?  Y L  L A .
Wv '  tey  lubey gaiów odległych przestrzenią 
Gdzie prac i starań iarzmem uciążona, ,
W zaciszu spokoynych cieni,
Krótkich wytcKnieniów zażywa Korona;
Cóż to za nowe los widoki zdarza? '

Już u tego Ołtarza. -

Gdzie Flora kwiat różany, owoce Pomona,,,
I snopki brała Ceres kłosem uwieńczona, 
Poważne Bóstwo Jakieś zbroyny hołd  odbicia,, 

« Wszędy się rozpościera:.
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Głos męjpow,
Szczęk orężów,
T en ten t  kP ni,
Blask od broni.

A R Y A. '

A na ten obraz wspaniały,
Chciwa bohatyrskiey chwały, 
Szlachetna młodzież się ziawia,,

, I Marsa gony wyprawia?

D U O*

TYMOKLEA z AMARYLLĄ..

Nowe nadchodzą widzę zwyczaie:
Z czasem się mienią Narody, 

Przyidzie was rzucać roskoszne gaie„
I was przezroczyste wody. „

T Y M O K L E A .

W esołych  trzodek zbiory niewinne, 
Jedyna wiosek podporo,

Póydź trawkę zrywać w inną krainę, 
Mieszkać tu daley niespcro:

TYMOKLEA z AMARYLLĄ.

Gotuymy siostry ztąd odwrót chyży, 
Płci naszey lękliwa duszą.

Ze srogim brzękiem Marsowey spiźy,, 
Fletnia się nie zda pastusza.
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T Y MOK L E A.

T o b ie } o Panie! coś nas w te cienie 
Przygarnął, i naszą trzodę,

Niechay wdzięczności; żywe westchnienie: 
Wietrzyk roznosi w nadgrodę.

K O R Y D O N .

Zaspokoy błędna myśli niepotrzebne trw ogi,/  
Prawdziwy R ycerz  dla nas nie srogi. 

Szacowne męztwo zawsze przy rozumie,, 
Dobroczynność łączyć umie.

, A R Y A.

Choq mieczem grozi, choć połyska zbroią, 
Kmiotek go lubi, miasta się nie boią.
Na to się do woienney on zabiera Sprawy.
By ochraniał współziomków, maiątku i s ł a ^ "  
I ten co się go lękasz, był Oyciec kochany., 
Do niego wolny wstęp miał poddany.
Rolnik swe zbierał bezpiecznie plony,,
Pasterz wolikl pędził naizagpny;,
A pastereczka hoża i śmiała,;
Kwiatki z uśmiechem mu podawała.. - 
Tego to tylko wzrok iego raził,,
Kto zdradzał, zdzierał, i prawa kadził.. 
Bezpieczny Naród był na iego łonie..

E R  O F I L  A.:

Jakiż to iest bohatyr,., powiedz Korydonie?
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K O R Y D O N .

Alboż to nieznać z tey  wspanjałey miny, 
Potomka sławney w oyczyznie Janiny?
Ten rumak, co się pod nim żartkim kołem toczy, 
Ta stai glansowna, co mu pierś waleczna tłoczy. 
Ten  szyszak, co mu czoło poważne pokryw a, ' 
I z lekkiemi wiatrami pierzem poigrywa;
Postawę Sarmackiego Alcydą wydaie,
Ten 011 ubiór, takowe kochał obyczaie,
Ey zwykaiąc ńo  trudów i Woienney pracy,
Imię jswe i oyczyzny wsławiali Polacy.

A R , / y  A.

Tego ci Króla z głazów wywodzi,
Na przykład sław y, szlachetna młodzi.
Ten co cię równie kocha , i cziiie,
Jak cię zawistny wyrok k rępu ie ,
A na potomne twardy grunt plony 
Potem zlanemi żyzni nasiony.

Ustąpcie wieki pieskliwe 
Hańbiąca N arody skazo,
Tam tylko czasy szczęśliwe,,
Gdzie rozum daie zelazo.

Nikomu ieszcze nie s łuży ł ,
Kto się nim umiał zasłonić,.
Któż maiątku swego użył?
Jeśli go niechciął obronić?

Wiek, co w śnie nikczemnym leży, 
Zdobyczą iest obcey mocy,
W  takiey bitny Lech odzieży,
Grzmiał z południa do północy.
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A  TYMOKLEA.

Ten, co wielkiego świata dziwny gmach wy-
(mierzył,

Nie wszystko wszystkim w darów szafunku po-
{wierzył.

Jeden obszerne włości posiada,
I tysiącami poddanych w łada,
Drugiemu z losu ty lko  przypadło 
Po tem  oblane powłuczyć radło.

A R Y A. , j ’; y ■ ;

Naszego stanu zbierać do woli 
Zysk naybogatszy kwiatki na roli,
I śpiewać tylko w błędney pasterce,
Co tkliwe ustom podawa serce.

v - D U O.

EROFILA z AMARYLLĄ.

Kiedy zacięty na własne s traty ,
Bratnich niechęci zapęd szalony,
M ściwe ku sobie zmierzał bu ła ty ,
By pokoy mieszał i łamał Trony.

W  ten  czas z sąsiedniey zuchwały klęski, 
Niecne Zawoynik haracze wkładał,
I wzniósłszy w górę Xięźyc zwycięzki, “ 
Żyzne Podola, łany  posiadał.

Tyś Janie wodzu niezwyciężony,
Haniebne mieczem zkraiał soiusze; '
Na twoich laurach dzielnie zemszczony, 
Spokoyną Michał wyzionął duszę.
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Co miły Wrześiea w swym łonie ziawił,
Bierz od nas ten kwiat niesiony w darze. 
Wdzięczność Narodu któryś ty  wsławił, 
Trwalsze na twoie włoży Ołtarze.

T Y M O K L E A .

A ia, com sobie chodząc pod ten lasek bliski, 
Mróweczek pracowite uzbierała zyski,
Wsypię ten dar w naczynie, 'i  oddam w o lie rze ,  
Zanućmy też, iak starzy nucili żołnierze,
Co ieszcze na W iedeńskiey służywszy pod Janem 
Dzieła iego zwycięzkim wielbili peanem.

CHOR POWSZECHNY.
Wsiaday natwóy koń dzielny Monarcho waleczny, 
Lós przychodzi sąsiadom twoim ostateczny;

4 Już Turczyn przebył Dunay, iuż Węgry zabiera, 
Xuź swe sztandary  o ogrod Wiedeński ociera. 

Niemcy ręce wznoszą 
I o pomoc proszą,
Pożar w bliskiey ścianie,
R atuy  wielki Janie!

Drży ziemia pod orężem, gromadzą się zbroyne 
Roty , uffy, chorągwie; trąby  głoszą woynę. 
Wszędy mężna ochota i głos ieden leci: 
Wygraliśmy, kiedy nam przodkuie Jan Trzeci. 

On iuż-Turków znaszał,
' Woyska ich rozpraszał,

Pod iego przywodem,
Chwała' za Narodem. >

Rusza Król i wy za nim wielkich domów szczątki, 
Nie żal wam rzucać żony, dzieci i niaiątki. / 
Każdy swóy półk prowadzi w porządku isprawie,. 
Gotów' umrzeć przy Tronie i Wierze i Sławie..
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Wiedeń zasilony,
Huczy zkaźdey  strony,
Nadzieia w nim żyw a, '
Jan z woyskiem przybywa 

Juz na placu ochotne ustanawia szyki,
D ały  hasło do bitwy tysiączne okrzyki,
Siecze, strzela, nac iera , zgodnie pomieszany 
Mężny Lech z walecznemi wespół Aldmany. 

Próżno się opiera,
I s iły  wywiera 
Nieprzyjaciel mnogi,
Poszedł, poszedł w nogi.

Nie masz go: hańbę tylko i łupy zostawił,
A tobie Królu sławę nieśmiertelną sprawił;
Ześ wierny w przyrzeczeniach nie żałował pracy . 
By w domu i u obcych słynęli Polacy. 

Potomność ci za to,
Nadgradza zapłatą,
I dla twŚy pamięci,
Dziś O łtarze święci.

A M A R Y L L A .

Jak po z ło tey  pogodzie gdy nastąpi chm ura ,
I zima po roskoszney Jesieni poniira.
Sroższy żal niesie obiey porównanie chwili 
Polacy, cóż iesteśmy? i czymeśmy byli?

A R Y A

T Y M  O K L E  A. '

Zeszły niestety szczęśliwe chwile,.
Unosząc z sobą czaąy łaskawe.
W teyźe z walecznym Janem mogile 
Śmierć twoięy Polsko, zagrzebią sławę
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‘W  poczcie Niebieskich koł zawieszony 
Ow iego puklerz mężny i dzielny,
Nie świeci w ięcey na nasze strony;
O k ry ł  go chmurą pomrok śmiertelny.

W ięcey półwieczney igrzysko zwady, 
Naród letargiem zdięty bezczynnym, ,
Sam się osłabiał, mocnił sąsiady,  ̂
Niechcąc się dźwigać, sam został winnym,

Wiek co nam pierwey ze złotem chodził. 
Sierpem z źynaiąc zwycięzkie w ieńce , 
P łonnych iuż tylko chwastów narodził, 
Jakowe żniwo tacy  i żeńce.

A R Y A
/ • *
Ze m gły  na iasne wstawasz prom ienie, 
Życzliwą ręką dźwigniony Janie!
Może to hasłem: na twe weyrżenie 
Ze i Oy czy zna z tobą powstanie.

A R Y A.

K O R Y D O N.

Ustąp z umysłów rozpaczy nikczemna, 
Miłość to wszystko odmieni wzaiemna,
Nie trudne dla niey są żadne przeszkody, 
Ona upadłe podźwiga Narody.
A kiedy serca niechętne ożywi,
Mężni Polacy będziecie szczęśliwi.

CHOR POWSZECHNY.

A kiedy serca niechętne ożywi 
Mężni Polacy będziecie szczęśliwi.

68 '
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E R G  F I L  A.

Z te y ż e  krwi zacnych przodków, urodzeni,
I tylko losów koleią przyćmieni;
Uyrzą ićh znowu wskrzeszone zaszczyty, 
Wiek przywracając Jana znakomity.
Ich .wielkim dziełom świat się ieszcze zdziwi, 
Mężni pólacy będziecie szczęśliwi.

CHOR POWSZECHNY.

Ich wielkim dziełom świat się ieszcze zdziwi, 
Mężni Polacy będziecie szczęśliwi.

A M A R Y L L A .

Ten, co szanuiąc poprzednicze cienie,
Martwe ich zwłokom podźwiga kamienie, 
Oycowskie ku wam ściągaiąc ramiona 
Do uprzeymego zaprasza was łona.
Bądźcie o dobro powszechne gorliwi, 
Będziecie równie mężni i szczęśliwi.

CHOR POWSZECHNY*

Bądźcie o dobro powszechne gorliwi, 
Będziecie równie mężni i szczęśliwi

T Y M O K L E A .

Darze Niebieski, Zgodo pożądana,
Twoim natchniony naród niegdyś duchem, 
Obrał dziś sobie i oyca i Pana,
Złącz tymże serca iedności łańcuchem.
I my i po nas którzy będą żywi. \  7
Będziemy równie mężni i szczęśliwi.
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CHOR POWSZECHNY.

1 my i po nas którzy będą żywi, 
Będziemy równie mężni i szczęśliwi. ,

L  A S

pod  Sandomierzem. v

A N U S I A .

G d y  z łasksrwóy woli Nieba 
Zostaniesz Panem bogatym;
Nie zazdrość nikomu chleba 
I co iuż masz przestań na tym: 
Obdarz niższych dobrym słowem, 
Biednym udziel twego trzosa,
I okryty  złotogłowem 
Nadto njezadzieray nosa.

G dy ci się wydarzyło 
W eyść do stanu duchownego, 
Nauczay: co wam nie miło 
Nie czynić bliźniemu tego.

_ Gdybyś osiadł na urzędzie,  
Sprawiedliwość miey na. względzie, 
Niech równie cieńie dotyka 
Stan magnata iak rolnika.
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G dy król weźmie cię do rady, 
Radź mądrze w kraiu potrzebie; 
Czyń przez cnotliwe przykłady, 
Dobrze wszystkim mie dla siebie.
A gdybyś chciał w boiu słynąć 
Niedbay na trudy  i blizny,
Walcz mężnie choćbyś miał zginąć 
Dla rodaków i oyczyzny.

A N U S I A .

Jeźli ci niebo pozwoli 
Z dobrym mężem być złączoną, 
Eądź uprzeymą, dobrą żoną, » 
Stosuy się do iego woli.
To tylko Stadło szczęśliwe 
G dy mimo lata sędziwe,
Choć się iuż skończy kochanie 
Prawy szacunek zostanie.

A gdy ci szczęście" zaświeci 
I uyrzysz milutkie dzieci,
Kochay czule bez pieszczoty 
I prowadź ie drogą cnoty,
Czuway nad ich nowym wiekiem 
Staray się siły wszystkiemi 
Ażeby wyssali z mlekiem 
Miłość do oyczystćy ziemi.

S T  A N I S Ł A W

Cho ciaź pod ubogą strzechą 
Obok dziatek, żony, matki,
Można dni pędzić z pociechą 
W obwodzie spokoyney chatki.
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Praca ziedna nam wesele 
Droższe nad Xiąźąt dostatki,
A uprzeymi przyiaciele 
Nie wyidą z mey biedney chatki.

Cnota iest szczęściem człowieka,
Lecz częstokroć ten skarb rzadki 
Z  możnych pałaców ucieka 
Do nędzney poczciwych chatki.
Przy miłości, cnocie, pracy,
Nieba! biorę was za świadki 
Za tysiąc świetnych pałacy 
Nie zamienię moiey chatki. <,

KROL K A Z M I E R Z .
Król Kaźmierz widzieć żąda 
Szczęśliwość w swoim narodzie,
Sam w wszelakie sprawy wgląda 
C hce mieć wszystkich w świętey zgodzie. 

Jeźliby kray był w z łe y  doli 
<Chętni& pośpieszy do boiu,
Lecz nad walki słynąć woli 
Staiąc się dawcą pokoiu.

C h ce  on stałe  prawa nadać,
Zagoić bezrządu rany;
By mocnieyszy nie mógł władać,
Uciskaiąc niższe stany.

Chce nagradzać w zasług miarę,
Oycowską wymierzać karę ,
Wznosić cnotę gromić błędy,
Poczciwym dawać mrzędy.

C hce wszystkim dać posłuchanie 
Na swym świetnym maiestacie:
I Panu w złocistey szacie,
I biedakowi w łachmanie.

Z potę-
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Z potęgi słyną Królowie 
Drogo nabywając chwały,
On się chlubi, że go cały 
Naród Królem chłopków zowie.

D U M K A .

Ni iękami łez potoki 
Zdołaią zbłagać śmierć srogą, 
Wpycha ona w dół głęboki 
Bez litości młodzież mnogą:

 ̂ Naymężrrieyszego rycerza 
NaypierWey czasem uderza, 
Przez działa, miecze i wały 
I przez mordercze bagnety, 
Prowadzi droga niestety  
Po zwycięzkie wieńce chwały. 
Czy raz Polak dał przykłady 
Że lubi iść temi-ślady?

A R  Y A  F R Y Z Y E R A  

z  O p e r y  D u g h o w i d z .

J a  zawsze to mówię,
Fryzyera stan z ło ty ,

G dy ma dowcip w głowie 
I modne ol))roty.

Gdy umie fryzować,
Podchlebiać, szkalować,

4
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Oddawać bjfety,
Namawiać kobiety.

“W ten  czas z każdey strony 
Jest dobrze p łacony ,
A często Bogini 
I iemu hołd czyni.
Gdyby nie znano

Fryzyerów -na świecie, 
Wszystkoby wiedziano,

Co dziś iest w sekrecie. 
Gdzie pan mąż zazdrosny , 
Tam  liścik miłosny 
Dla zalotney żony 
Papilot sk ręcony ,
Tam w pudrze brylanty ,

W  pomadzie dukaty,
A ch modne amanty 

Lubią nas za katy.
Ja zawsze mowie 7

Fryzyera stan z ło ty ,
G dy  ma dowcip w głowie 

I modne obroty.

7^

P I O S N K A .

T  e r e f  e r a,

^ ^ r k ie s t r ą  iest świat nasz cały, 
Potwarcy są Klarynety,
T łus te  próżniaki Cymbały,
■Waltornie stare  Kobiety.
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Jak bęben wrzaski Dewotki, 
'Fircyk iak trelik na Flecie,

* Obóy podobny do plotki,
A  Trabów pełno na świecie.

Pan się puzanem mianuie 
Kontrabas niby obłuda; 
Dworak Altówką w tó ru ie ,
A głupiec zwyczaynie duda.

z K o m e d y i  p o d  t y t u ł e m :  

W d z ię c z n i  P o d d a n i  P a n u .

D u e t  t o .  

J^aioreh z Maryną.
B 0gn niecK będzie chwała!

Ze wsparł nasze przedsięwzięcia, 
Oiesia męża dostała ,

A my dobrego w nim zięcia.

- M aryna.
A więc "tedy na wesele

Znaydzie się prosiak i ciele ,
Z zabitey niedawno świnki,

Są kiełbasy, p o łc ie ,  szynki,
4*
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Kaczka, iendyk, gęś , kapłonek,
Piwo i miodowy trunek ,

Lecz gorzałka nie ze wszystkiemr  
Bo cokolwiek trąci żytkiem.

awrek.

Moia żona więcey w arta ,
Z sefca dla sąsiad otwarta;
I żyie z niemi pospołu ,
Niż z całego pieczeń wołu.

Olesia.

Drogi kwiecie wianku luby,
Skroni dziewiczey ozdobo,

Bliska chwila twoiey' zguby,
Jedyna szczęścia hudobo, ,

Zal zalewa łzami oczy ,
G dy wspomnę, że w czystym zd ro iu , 

W którym myiąc się ze znoiu,
Nie uyrzę moicli warkoczy.

_ Bartek.
' * -i \  '

Chcióy Olesiu zważyć szczerze 
Młodości ludzkiey koleie,

Schnie kwiateczek i więdnieie,
Jeźli go kto nie obierze,

Nie iedna płacze dziewica,
Ze gdy wiosny czas u p ły n ą ł ,

Zniknęła piękność z iey lica - 
I kwiat z czoła marnie zginał.
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Olesia z Bartkiem  (D u e t to . )

Niechayże tedy na stronę 
Ustąpią wszelkie k łopo ty ,

Niechay przez śluby zbliżone,
Nastaną chwile pieszczoty.

FPawrek.■ \ . ' • ’ " '"+■*> - ■* 
Słyszałem , gdy byłem ch ło p ak , f

Ze nie będzie iak świat światem ,
Polakowi Niemiec bratem ,

Dzisiay widzę wszystko opak.
Gdym był rotmanem do Gdańska,

Wystrojony * Niemiec z Polska,
G dy pszeniczki tanio k up ił ,

Na łidkup się z szyprem upił.
I rzekł dawszy piwa kosze :

Mospan Polak przyiąć proszę.
Nie raz i mnie wiele mało r 

Łyknąć przy tym się dostało.
T en  traktam ent,  ta gpścina,

G dy tę grzeczność przypomina,
Chcieycie Waszmość Mospsnowie ,,

Wypić z nami m łodych zdrowie.

Johan Masztalerz*
* . : .• V  . ■ L.. I
Jeśli Raiem iest W arszaw a, ia wieś nazwę Niebem,. 
Tam nie dadzą darmo wody, tuczęstuią chlebem. 
Tam  serwatkę drożey płacą, niźli tu  śmietanę, 
T u  dziewczęta gdyby ró ż e ,  a tam malowane. 
T ęgie , pulchne, raźne, hoże, choć prostego by fcu, 
Warszawianki są od g ło d u ,  te  od apetytu.
Przy tey  prawdzie inne myśli niech idą r/astronę, 
Boday zm łodu hulać w miastach, ana wsi brać żjo-

O s -

\
\
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M ałe Dzieci*

Racz przyjąć daniny Panie,
Które w tych  kwiatkach składamy*

I łaskawie spoyrzeć na nie.
Wszak daiemy to co mamy.

A  gdy z nas doyrzeią chłopki *
A każda z nas dorośnie,

Corocznie przy  kaźdey wiośnie,
Przynosić ci będziem snopki.

Bartek . ’ •

N iech oznacza wdzięczność Panu ta  szczęsna.
(przygoda „

Z e  się stała mą zdobyczą hoża panna młoda. 
Ładniey  będzie w iego włościach znać po m ło-

(d y m  kwiecie ,
Bo iakmówią,gdzie iest dwoie, tambędzie itrzecie.. 

Maryna.
- — * " - ' 
J i iech c iey  curuś długo gadać o Raiowym drzewie, 
Jak się z niego rwać owoce zachciewało Ewie. 
Lecz kiedy się teypow szechney  przykład wiedzie

(m a tk i ,
^Jedz. iabłuszka,  kochay m ęża , miiay chłopców

(siatki,.
Olesia.

Maiąc męża miiać innych nauka mi dana,
Lecz nie wadzi fta dobrego mile spoyrzeć Pana,, 
Każda z dziewcząt być potrafi, przez czułość 

, ^ m is te rn ą ,
Wdzięczna Panu,miła chłopcom, amężowi wierną.
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JVawrek,

Kiedy człeka przy starości opuszczają grzechy. 
Odradza się w nim krew młoda z dziateczek

(pociechy.
Drgaią żyły przy weselu, chociaż trzeszczą kości, 
Dawszy krzyżyk oblubieńcom, wyskoczę z ra- 

- ) _ (dości.
Dziewczynka mała .

Co matula grzechem zow ie ,-w idzę dzisiay z
(bliska.

Jak się Bartek do Olesi przysuwa i ściska. 
Tak i ze mną pono będzie gdy^przebędę wiosnę. 
Wszak parobcy hożed lam nie , a iad lan ich rosnę .

’ * i *Af i ! I . -
Bakałarz.

My to radzić, my opisać potrafię nr uczeni,
Co się marzy przy weselney flaszcze i pieczeni. 
A to każdy młody śladem niech z wolnego stanu 
Przyidzie w śluby, płodzi synów na* usługi Panu.

Chłopczyk M ały.

Mnie Bakałarz chociaż mądry, nie wywiedzie w
(pole,

Lepiey igrać z dziewczętami, niż się uczyć w
(szkole.

G dy wytrząsam kieliszeczki, skaczę do upadły. 
Myślę boday Bakałarską szkółkę myszy ziadły.

Swat.

Wszystkim świata Bakałarzom nigdy się nie uda 1 
By bez czarów równe moim; robić mogli cuda..
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Będąc swatem każdy widzi co się dzisiay stało. 
Zdw óyga ludzi płci przeciwney wiednom zlepił

(ciało.
Muzykant.

Póki źyiem pochulaymy! w dzisieysze wesele,
Na mych dudkach z uprzeymością niechay zw a-

(m i dzielę.
Wykrzykuycie i wy ze mną połączeni ślubnie, 
Niechay żyie nasz Pan długo choć nas czasem

(skubnie. 
Johan. s

In ie  chłodno,i nie głodno,wszystko wyśmienicie, 
Nie masz widzę nic lepszego iako na wsi życie; 
Niech się teraz w kąt schowaią Warszawskie v

(Naliwki.
Kiedym wieyskje wytancował i wyściskał dziewki.

ótea.» Organista.

G dy przy godach organista iest troszkę piiany, * 
Skaczą palce po klawiszach,acz niebrzmią organy, 
Niechayże to razem z Panem nam będzie na

(zdrowie.
:  Raduyc ie się wszyscy iak ia co mam miodek w

. -' (głowie.
Johan.

M am ie  mówić iako szczery przyiaciei choć obcy, 
Jużby się wam przyieść na wsi powinni parobcy, 
Gdy mnie wdzięki tw e czarnią j  wzroczek

(miluchny.
Ach racz mnie Panną młodą stać się dzisiay z

(druchny.
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Zawdy sobie nucę, śpiewam z matki mey powieśćf,- 
Nie więrz chłopcu Warszawskiemu choć się z

( to b ą  pieści, 
Jeden prawie iest pożytek i iedna posługa, 
Warszawiaka wziąść do p racy , a wilka do pługa. 
M ożeby w tym Warszawianin znalazł wstręt r 

" ^  , (dziwy,
Ze w kwiateczkach i wianeczkach wieyskich są

(pokrzywy.
Tu inaczy chłopcy biedę swą umieią zdobić. 
Troszeczkę się poszaleie, z resz tą  na chieb robić, 
Tu- nie znaią co to bąki strzelać, wiatry gonić,. 
T u ie s t  modaspólnie zc zo łap o t  zkochankąronić. 
Jeszcze mi się nie chce męża, bom młoda po

(części,
Niechże więc Panu Janowi Bóg w Warszawie

(szczęści.
Taniec.

To mi dzieci, to Pan praw y,
Gdzie ochotnie wieśniak śpiewa,.

Gdzie go do roli upraw y,
Bobroczyrtney miłość Wzywa.

Tam gdzie poddani są dziatki,
A Pan nie zna że iest Panem,.

Dzielą z nim prac swych ostatki,,
Czczą go oyca swego mianem.

Gdy cię Panie takim znamy.
Wielbiem w tobie ten dar Boży,- 

ł  nad samo życie d roży ,
. Ceniemy cię i kochamy.

4**

JD ruch/ta.
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Z  K O m r a iO '.O P E R ¥

S t r y i o  w i e  v S t r y i e n k  

Śpiew ka Fiutyńskiego*

S k o r o  się w południe wstaniey 
W  we&ołey młodzieży kole 
Siadamy sobie przy stole 
Jedząc wyborne śniadanie.
O s try g  kopę na osobę.
Szampana butelek parę.
W  końcu czyniąc głowy proBę> 
Fonczu każdy palnie czarę.

Dla nabrania myśli- czystych;
¡Eała drużyna dobrana/
Ciągnie z cybuchów sążnistycHt 
T y tu ń  wielkiego Sułtana..
I; lub w' dwóykolnym koozyku;,.
Ł ub  na kusym Angielczykui 
L ecąc  po ca łey  Warszawie,. 
Spocznę aż na W itysk iey  kawie*.

O d y  w ruchu są wszyscy goście,, 
l a  przybrawszy postać mnicha,, 
Zasiadam w kąciku z cicha,
I  zważam modne Jeymoście;-:
Widzę ich tkliwe intrygi:;
M ąż żonie dusery  pali,.
Ona tym czasem przez mig]- 
Szle całus do szóstey sali*

http://rcin.org.pl



Sta w am ,. a orszak ciekawy'
Otacza na wszystkie s trony :
To mi chłopiec wyświeźony,
T o , (krzykną} tryum f WarszaWy,
Sama westka dywdykowa 
W arta naymniey dusiow trzys ta , .
Otóż to porządna g ło w a ,
Jak z swych dochodów korzysta.

Wieczorem iuż w innym fraku 
Bawię u piękney Hrabiny,
Gdzie wszyscy w naylepszym smaku? 
Roskoszne pędzą godziny;
A  tak nie wiedząc o w oynie,
Xub co tam robią narody ,
Bawim się sobie spokoynie 
Na łonie drogi ey  swobody.

Anzelm .

A cóżby do tysiąc katów!
Wierzchnia suknia kosztowałar  
G dy kamzelka choć tak mała 
Kosztuie trzysta dukatów?

Fiutyński.

Mości Panie, taki wniosek 
U nas nie znaczy nic wcale.
Jeden mąż przedał t rzy  wiosek,.
B y kupił żonie dwa szale.

Piosneczka Oszczędnickiegm-

Widziałem rodaków wielu,
Co nad brzegami Sekwany
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Maiąć nauki na c e lu , 
im każdy z nich był oddany.

Ządaiąc tego iedynie 
Bydź czynnym w każdey godzinie,, 

Korzystać w każdym rodzaiu.
Nabierać światła i sztuki,
A wziąwszy różne nauki 
Roznieść ie w oyczystym kraiu.

Widziałem grono n iem ałe ,
£Sąvto próżniacy, w ietrznicy)
Których zatriNnienie ca łe  
Zbiiać bruki do ulicy ,

Szafo waeTwspaniale złotem,.
Które oyciec zbierał z potem r  

A  zwiedziwszy liczne kraie 
Wnosić na oyczyzny łono> 
i  szkatułę wypróżnioną,,
I  zepsute obyczaie..

Widziałem orszak niemały 
R y  cerzy naszych współbraci!
Których się imie bogaci 
W  zaszczytne znamiona chw ały ,,  

Pomniąc o swoim ljarodzie 
Wsławiaią się na zachodzie.

% zwycięzkim wieńcem na czele-'
W rócą kiedyś do swęy ziemi,,
Gdzie ich współobywatele 
Uwieńczą laury nowemi..

Hondo OdważnickiegOi,

Kto kocha swą ziemię, Boże!:
Chociaż byłby w riiiu „
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Nigdy zapomnieć nie może
0  oyczystym  krain

„ Każdy kray ma swe za le ty .
Każdy rozlicznie ciekawy,
W każdym są piękne kobiety ,
I  w każdym inne zabaw y;
Lecz w pośrzód obcych s łodyczy 
Rodak do swych wrócić ży c zy ,  
Gdzie wszystko miiszem się zdaie 
Przy iaźń , kob ie ty , zWyczaie!

Kto kocha swą ziemię etc.
Szczęśliwy gdy znaydzie stałą 

' Swą ulubioną, * > r
Gdy nic zmienić nie zdołało 

Przyiacioł g ro n o ;
G dy przeszłych' nieszczęść koić!* 

Uyrzy zniszczone
1 wszystkie drogie nadzieie

Znowu wskrzeszone :
Łt<v kocha swą ziemię etc.

V A U D E V I L L E

E m ilii a.

^Kochankowie wierni, mili,,
k tórych czas statku nie traci ,, 

TkliVi, dobrzy W każdey chwili,. 
Zostańcie w własney postaci;
M oty le ,  wietrznicy, trzpioty,, 
Zmienni, niestali z n a tu ry ,
Płataiący codzień pso ty ,

v Wyieźcie z waszey skóry..
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Anzelm skąpiec.
Skromni, skrzętni, pracowici, 
Przez krwawą pracę bogaci, 
Gospodarze należyci 
Zostańcie w własney postaci;  
M arnotrawcę, bałam uty,
Z trwonienia tylko brawury 
B y  naprawić świat zepsuty 

Wyleźcie z waszey skóry.

Gadulski.
G łoszący  dobrą nadzieię,
I  bezstronni Adwokaci, 
Prawdomówni kaznodzieie 
Zostańcie w własney postaci; 
Zaymą bliźniego plotkarze , 
Nudzące karykatury ,
W ścibscy, zwinni nowiniarze, 

W yleźcie z waszey skóry.

Modna zona.

Mężowie anieli w ciele,.
Lepsi od oyców i braci,
Gzuli, s ło d cy ,  przyiaciele 
Zostańcie w własney postaci; 
Kwaśni, kapryśni, zazdrośni 
Zimni, nudni, skąpcy, gbury , 
A  ieszcze starce nieznośni

Wyleźcie z waszey skóry.

Vice Brygady i  er.

Mężni, waleczni rycerze,. 
Samego Marsa kamraci.
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W  chlubne okryci pancerze-,. 
Zostańcie w własney postaci; 
Niby to czupurne żaki,
Z miny z u c h y ,  z serca ciury,* 
T ch ó rze ,  a iednak iunaki

W yleźcie z  waszey skóry.

3  F I E  W  Y

z' 0 : p e r y  D wie chatki* ' 

M u z y k a  K a r o l a  K u r p iń f c k ie g m

Jerzy siedząc -przed chatką zatrudniony robotą 
koszyka*

■Pewien król raz wieczorem*. _
Frzed całym swoim dworem!
Rzekł: cóż to iest "korona?
F moia wielkość wielbiona*
Świetne imie maiestatu,,
F Panowanie światu?
Można nietylko w końonie,.
Zyć na szczęśliwości łonie:

J ed e ń 'z  dworaków grona,«
Rzecze: gdy ci korona,.
Już przykrą staie się Pitni«-'
II utrudza- panowanie
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Żądasz źyć, z pokoyną głową, 
Wszak iuź wyrzekłeś słowo,
Posadź nrię na twoim tronie,
Jak mi leź będzie w koronie. 

Posiadać serce tkliwe,
Oto szczęście prawdziwe; 
Nieszczęśliwych w nędzy wspierać, 
H ołdy  wdzięcznych serc odbierać.
Od nich łylko będąc znanym, 
Kochać.... i zostać kochanym.

*Moźna nie tylko w koronie!,.
Zyć na szczęśliwości łonie.

JERZY z Koszykiem owocórr.

Koszyku luby pieszczony,
Moich rąk praco zbyt miła!
Dla tey  to iesteś splecony,
Co serce  moie podbiła.
G dy  ciebie z rąk mych odbierze,. 
Twarz rumieńcepi ozdobiwszy; 
Koszyku w tenczas riwierze:
Zem  od szczęśliwych szczęśliwszy. 

Gdy pod tym dębem usiędzie^,
Przy swoim oycu sędziwym,
I kiedy dary dobędzie,
Koszyku będziesz szczęśliwym.

A N U S I A  R-omans.

W  zaciszu tdy  lubćy chatki,
Pod tych  drzew przyjemnym cieniem,. 
Posiadam wszystkie dostatki, 
l  źyię Z uszczęśliwieniem
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Na oyca czułego łonie 
Odbieram słodkie pieszczoty*
Zawsze radośnie łzy  ronię, -
Będąc świadkiem iego cnoty, .

Można pędzić dni szczęśliwe, r  «'
Nieznaiąc przepychu świata,
Jeźli znaydziesz serca tkliwe;
Stanie za świat wieyska chata.

Ś p i e w k a  RE y MUNDA

Zostawmy Panom biesiady,
Uczty i otwarte s to ły ,
Uczą nas iednak p rzykłady ,
Rzadko kto tam  iest wesoły.

Xrdzie tylko przyiaźń panuie,
Gdzie się przymuszać nie trzeba,
Tam się wesołość znayduie,
Na uczcie soli i chleba 

W szyscy: Gdzie tylko przyiaźń panuie.

R E  Y M U N D.

Kmiotek pod lipąy żołnierz w namiocie 
Swobodney chwili używa,
Sam tylko bogacz leżąc na złocie;
I zbrodzień w trwodze spoczywa.

O przyiaźni! niebios darze,
Mieszkay w tey  ustroni z nami,
Tobie wystawieni o łtarze,
Rządząc się twemi prawami.

» Nalewa mleko w czarki, rozdaie córce Kry Sty« 
nie zaprasza Jerzego i powtarza pierwszą 

strofę swoiey śpiewki. „

Zostawmy panom biesiady i t. d.
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W s z y s c y  czworo.

Gdzie tylko przyiaźń pannie,
Gdzie się przymuszać nietrzeba, 
Tam się wesołość znayduie;
Na uczcie z soli i chleba

A  r y  a K A R O L .

G dyby  nasze prapradziady,
Jakim cudem zmartwychwstali, . 
Widząc zniszczone swe ślady*
Dziś by świata nie poznali;
Dawniey kogo mędrcem zwano, 
T en  musiał nim być w istocie,,
I  na te  zaszczytne miano, ' 
Zapracować w krwawym pocie.

Dziś żak co przestał ssać mleko, 
Jużcić się mieni Seneką.. 

Dawniey mężowie i zony,
Byli wzorem świetney zgody,
Lecz podług  dzisieyszey mody; 
Slub na dzień bywa skleiony.

Przed laty cnoty, talenta 
' B y ły  dziewcząt zaletami 

Dziś choć ie maią dziewczęta, 
G dy gołe , umrą pannami. 

Dawniey kto się zwał bogaty 
Miał zawsze otwarte s to ły ,
I z iego wielkiey intraty;
Z y ł  każd}? poczciwosz goły.

Dziś złotem naphane wory 
Maiący nie ieden panek,
Ledwie da przez trzy  wieczory 
Herbatki dwie filiżanek.
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Dawniey zasługi prawdziwe, 
Nadawały wyższe stopnie,
Dziś przez wybiegi szczęśliwe, 
In trygant wszystkiego dopnie. 

Słowem gdyby prapradziady, 
Jakim cudem zmartwychwstali, 
Widząc zniszczone swe ślady; 
Dziśby świata niepoznali.

Duetto'. Jerzy ; KaróL

J E  R Z  Y

Miłości dzielne władanie 
Panuie na ca łey  ziemi,
A  nawet niegdyś niebianie 
Bywali zakochanemi:
Jowisz pierwszy w Bogów rzędzie 
Składał*czasem swe wielkości,
A w  deszce , byki, łab ęd z ie ,  
Zamieniał się dla miłości.
Alcyd przy Omfali łon ie ,
Prządł nici na iey wrzecionie.

K A R O  L.

Czasem miłość nadto złudzi: 
Samson naysiinieyszy z ludzi 
G dyby się niekochał t y l e ,
B y łby  pozostał przy sile..

; J E  R Z Y.

Kochaiąc czule i wiernie,
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K A R O L .

Można się sparzyć niezmiernie.

J E  R Z 'Y . y

Mieć ieszcze wzaiemność tkliwą,

K A R O  L.

Rzadko się trafia to dziwo.

J E R Z Y .

Niech kto bądź gani kochanie,
Ja w nim szczęśliwość znayduie,

K A R O L . .

Kiedy tak sądzisz móy panie ,  
serca mu przeto winszuię.

J E R Z Y .

Kto-ma domeczek drewniany, '
Zada mieć dom m urowany, 
Wymurowawszy go w p racy ,
Chce mu się znowu pałacy.
Ale ten co rad przestaie 
Na tern co mu los daie;
Szcześiiwiey niźli m agnaty ,
Zye będzie wśród biedney chaty.

W S Z Y S C Y .

Szczęśliwiey niżeli magnaty,
Zyć będzie wśród biedney chaty.

'
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K A R O L :

Zyć w kilku przyiaciół kole ,
Obiadek mieivać na stole ■*.
Zdrow y, smaczny, choć nie wielki;
I wina ze trzy butelki. ,
Piękną i wierną żonulę,
A przy niey miluchne dziatki,. 
Byłbym szczęśliwszy nad króle ,
Pod dachem schroścjaney chatki.

W S Z Y S C Y .

Można szczęśliwiey nad króle 
Zyć pod dachem biedney chatki.

Preśni z Opery 

yc U D  M N I E M A N Y  

albo Krakowiacy i Górale.

Basia.

l V T 0spanie kawalerze, >
Nie żeń się proszę ze mną ,

Bo la powiadam szczerze ,
Ze nie będę wzaiemną.

Natura kochać każe,
I mnożyć swoie plemie, A r 

Ja ktobie mam odrazę, ’
Proszę zaniechayże mię.
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Gdzie iest w małżeństwie zgoda, 

Tam słodko lata ¡schodzą,
Tani w domu iest swoboda,

Tam się i ludzie rodzą;
- Lecz gdzie w małżeńskie łóżko 

Niezgodę diabeł wrimuchnię, 
Tam żonie schnie serduszko, 

Mężowi głowa puchnie.
Nie zda się baran kozie,

I kaczka nie chce kruka,
Wabią się ptaki w łoz ie ,

Każdy swoiego szuka.
Gdzie się w niewoli ż y ie ,

Nie masz tam swey lubości. 
Pies na powrozie w y ie ,

Każdy pragnie wolności.

Dorota.

Rzadko to bywa na świecie,
By się małżeństwo kochało; 

Chociaż w młodości są kwiecie, 
Chociaż się równo dobrało. 

Tym  g o rzey ,  gdy żona żw aw a,_ 
A mąż ledwie się iuż chwieie, 

Próżno się praca zadawa,
Jak lód przy słońcu topnieie. 

S tachu , tyś zranił mą duszę , 
Szczerze ci wyznać m uszę,

Ze gdy mam starca przy isobie, 
W ten  czas ia myślę o tobie.

O bodaybym cię nie znała ,
Nie byłabym cię kocha ła ,

T y  mnie tak dręczysz niebogę, 
Zę bez cię wytrwać nie mogę.
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Jonek (M azurek).

Od a ,  d a ,  d a ,  da ,  da ,  da ,  tańcuymy wesoło 
Skaczcie ch ło p cy ,  skaczcie dziewki, skaczmy

(w szyscy w koło. 
Wyidźcie do nas Panie Bartku, Pan Paweł was

(prosi,
Bo dziś ieszcze chciałby urwać różyczkę 11 Zosi. 
Zosia czeka niecierpliwierychło wieczór będzie , 
Bo dostanie piękny czepek choć róży pozbędzie, 
Dziś Pan Paweł pozna Zosię, czy mu ży ła  wiernie, 
Jeśli ieszcze koło róży ma kolące ciernie.
I  wy Panie Bartłomieiu mieliście te gody, 
Kiedyście 'ćhcieli urwać kwiatek u  żoneczki

(m łody.
A więc d łuźey nie wstrzymuyta naszey lubey

(p a ry ,
Bo to młody źywiey pragnie, niźli waycie stary.

HY M N  M AŁŻEŃSTW A.

Kobiety.

Zosiu ach iuż cię trac iem y,
Jutro cię panią u y rzem y !
Zblednieie kolor twóy rumiany,
Stracisz twóy kwiatek różany.

Chłopcy. *

Nie uwTażay miła Zosiu, lepszy chłopak świeży, 
Niźli kwiatek wpustem polu, co odłogiem leży. 
Iwianeczek kiedy zwiędnie nic nie będzie płacić, 
Ą wy co go źałuiecie, radebyście stracić.
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Kobiety.J
Już matućhnę twą stradałaś,
Już do óbcych się wybrałaś,
Już nie uyrzysz twey dziedziny,
Gdzie słodkie żyłaś godziny.

Chłopcy.
Skowroneczek pod kamykiem, Łabędź wedle

(wody ,
A słowiczek w chłodnym gaiu używa swobody, 
Tak też  dziewczę w domu męża znaydzie wdzię­

c z n e  mienie,
Bo tak weycie przykazało mądre przyrodzenie.

Kobiety.
D otąd nie miałaś zgryzo ty ,
T eraz  poznasz co k ło p o ty :
Nie będziesz więcey tańcować,
Bo musisz na chleb pracować.

Chłopcy.

Wszakci każdy człek co żyie stworzony do pracy, 
A ci co nam chleb ziadaią, są istni próżniacy, 
j  wy dziewki choć w panieństwie swoie troski

(macie.
Lecz małżeństwie są roskosze, których wy

(n ie  znacie.
Kobiety.

Przyidzie ieszcze kłopot matki 
Jak cię obsiądą twe dziatki,
Na ten czas będziesz s z lo ch a ła , '  ,
Ześ się panną nie została.

Chło-
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Chtópep

Chmiel się krzewi,iabłoń rodzi i gnieżdżą się ptaki, 
By się wszystko nie mnożyło nie byłby świat taki.. 
Nikczemnie się takie dziewki po ziemi czołgaią. 
Co^ię same wświecie włóczą, a Mężów niemąią.

jBardos.

-Świat srogi, świat przewrotny,
Wszystko^ na opak idzie, ' .

Kto nie w ar t ,  pan s tok ro tny ,
A człek poczciwy w biedzie ,

L ec z  rozum górę b ierze,
Tym  sobie życie s ło d z ę ,

.1 ia porosnę w pierze,
Choć dziś bez botów chodzę.

Nie m ądry , kto wśrzód drogi 
Z przestrachu traci m ęztw o ,

Im sroższe ciernia g łog i,
Tym  milsze iest zwycięztwo.

Na górze mieszka s ław a ,
A szczęście ieszcze wyźey.

L ecz gdy chęć nieustawa,
W net się człek do nich zbliży*

Im srożey  los nas nęka,
Tym mężniey stać mu trzeba i 

Kto podło przed nim klęka, " '
T en  nie wart .względów nieba,

Mnie chociaż głód doymuię,
Lecz duszy mey nie szkodzi,

Śpiewaniem biedę t ru ię ,
Wesołość troski słodzi*.

•6
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D U E T T O 

Stach i Basia.
Basia.

Raz na ptpu między dębami,
Gdzie siedząc w parze trukawkł> 
Dla iakoweyści zabawki 

T rzepotały  się skrzydłami.
Patrząc na te ich ruszanie,

Taka mnie lubość przeję ła ,
Zem słodko Stasia ścisnęła, 

i ztąd się wszczęło kochanie.
I '»'i »•••*’ " •. ' i', ,-t '

Stacfy.

Raz nam się krówka ganiała,
A Basia przy mnie siedziała,
Nie wiem iak się to z rob iło ,
Z e 'm i  się w oczach zaćmiło;
Boląc się iakieyś zarazy ,
Ścisnąłem Basię dwa razy ,
Ona mLzbronną nie b y ła ,
W ten  czas się miłość stwierdziła.

iStach i Basia.

Odtąd iak się gdzie spotkamy, 
Zaraz o krówce gadamy,
Lub się trukawki wspomina,
A tak się znowu zaczyna.
Kiedy siedziemy we dwoie,
Kiedy się z sobą bawiemy, 1 
W ten czas zda s ię ,  źe o-boie 
Jedną duszyczką żyiemy.
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Bryndas.

Każda mi mówi dziewczyna:
Zem chłopak hoży i r o s ły .  

W ysm ukły  iestem iak trzcina, 
Chodzę iak źóraw wyniosły. 

Wąs czarny , wargi zwiesiste. 
Usteczka kieby malował.

Ciałko białe i czys te ,
Bom się na mleku wychował. 

Kiedy siekierką hercuie.
Wszyscy odemnie zmykaią. 

Dziewki mnie okiem rzucaią,  
Kiedy z Węgierska tańcuie. 

Będziesz się mogła pochlubić, 
Ześ się chłopaka dobra ła ,

Po ślubie mnie będziesz lubić, j 
Byłeś mnie lepićy poznała ,

MorgaL

Darmo Kasia od nas s tron i,
Bo iuź Góral za nią goni,

J G oral ma nogi bocianie,
Kogo zechce to dostanie.
Próżno więc nie uciekayta , 
Lepićy się same poddayta.
Kaz się Zosia Bartka ba ła ,
I na górę uciekała, '
Ale za to  też z wierzchołka, 
W ywróciła w doł koziołka, 
Pasterze się śmieli z Zosi,
Bo widzieli u niey cosi.
Łapał Góral JemieJuchy,
Skraść mu ie chciały dziewuchy,
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A ze sidła poruszyły,
Same siatką się nakry ły ,
On im za te te ż  igraszki,
Obom pogniótł Góral ptaszki.
Stała panna nad strumykiem,
I nazwała Janka bykiem 
On też różek se przyprawił,
Jak ią ubód ł,  aż rozkrwawił, 
Teraz płacze i narzeka,
Nie nazyway U ykiem  człeka.

Jonek.
Kiedy się kobieta usadzi,

C hoćby był chłopiec ze skały , 
Taki mu węgiel podsadzi ,

Ze wnet rozpali się cały.
Ten węgiel natura daie,

Przez niego wszystko się rodzi, 
Z niego świat ca ły  powstaie,

On często k łó c i ,  i godzi.
Taką to weycie broń maią, 

Wszystkie kobiety na ś wiecie, 
Próżno ich chłopcy n iechcec ie j  

G dy na was oko rzucaią.
Choćby naytęższe chłopaki 

Nigdy im w boiu nie s tarczą ,
Bo oni maią w ey tarczą,

Co ^szystkie zgromią, iunaki,

v Stach.

Napatrzyłem ia się tego.,
Jak mężowie żony zwodzą,

To nie lubią co swoiego,
I często do innych chodzą.
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Ale też  za swoie maią,
Ba poboczne m arm uzele ,

Tak im głowy wystraiaią,
Ze chodzą kieby Daniele 

Tak zazwyczay mówią w świecie,
W et za w e t ,  darmo nic nie ma,.

Zrób ieden figiel kobiecie 
Ona ci odpłaci dwiema.

Ja nie chcę więc zdradzać ż o n ę , k ,
Bo ch c ę ,  żeby mnie kochała,.

Aby nrnie iednego m iała , • - i '
I  ia tylko iedną onę.

Bar dos.

Nie ci nam daią, którzy są bogaci,)
Nie ci,  co przymus lub interes maią,

Bo pierwsi dają, co zdarli z swych braci.
Drudzy do łaski wzgardę przyłączaią 

Lecz mi ten świadczy dar ze wszech miar drogi,, 
Co chętnie daie, choć sam iest ubogi.

B asia .

Jestem dobra iak baB&iiark,,
Jestem słodka iak cukierek,

G dy mnie nie zwodzi kochanek,,
Kiey nie wchodzi do Fryierek.

Ale gdybym to dociekła,
Ze mnie Stasio oszukuie,

Ze inną ściska, całuie
Stałabym się iędzą z piekła::

Jeybym warkocze w yrw ała ,
A iegobym wałkiem sprała z 

Takbym t łu k ła ,  takbym biła,.
Ażbym zdradzać oduczyła..
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Wiem ia iak w mieście m ężow ie, 
Często żonom mydlą o cz y ,

Moie życie! moie zdrowie! „
Ja cię kocham z całey m ocyj 

Lecz skoro za drzwi w ychodzi,
To iuż źo®ę swoią zwodżi.

Chór.

Zyimy w zgodzie i pokoiu,
Nie daymy się gorszyć światu,

Nie ma zysku w takim boiu,
Który czyni krzywdę b ra tu ,

Bóg nas wszystkich równie s tw o rzy ł,  
Równie nam się kochać k aże ,

Tego zawsze upokorzył,
Kto przez pychę rówpość maże.

Dorota.

Gdy dziewczyno w młodym wieku 
S wy wolną się czuiesz,

Nie ślubuy staremu cz łek u ,
Bo wnet poźałuiesz.

Ale kiedy z dobrey woli 
Już się z nim połączysz,

Nie szukay obcóy swywoli,
Bo źle zawsze skończysz.

Stach.

W y chłopaki cudzey żony 
Nie psuyta nikomu,

Bo z tey  mody zarażoney,
_ Tylko bieda w domu,
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Tak się teraz w stadłach psują 
Żonki i mężowie,

Ze ich dzieci niezgaduią,
Którzy ich oycowie.

Basia.
Wanda leży w naszey ziemi,

Co nie chciała Niemca,
Lepiey zawsze mieć rodaka;

Niźii Cudzoziemca.
) Gdzie się bardziey obcy ziomek, 

Niż rodak podoba,
Biedny bywa taki dom ek,

: Traci się chudoba.

Mor gal.
Nie wierz nigdy szarlatanom,

A szanuy mądrego,
Nie pomagay dumnym panom 

Ku biedzie bliźniego.
Bo czasem się to nie u d a ,

Cnota weźmie gó rę ,
To nie będą żadne cuda ,

Ze ty  weźmiesz w skórę.

Brindas.

Nie pogardzay ubogiemi,
G dy iesteś bogaty ,

Bo nie czynią nas wielkiemi ~ 
Kleynoty i szaty.

Nie wydzieray co cudzego , 
Szanuy wszystkie s tan y ,  

Poznay w człeku brata sw ego , 
A będziesz kochany. -
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Strzeżcie wianków swych, dziewczęta^*, 
Mawiała ma ciotka,

Bo w miłości iest ponęta 
Zdradliwa choć słodka.

Dawniey chodził ślub na. gody 
Przez cierniste pole,

T eraz  chodzi bez przeszkody 
Ani się zakole.

Bardos.

W y uczeni, którzy wszędzie 
Cierpicie dla cn o ty ,

Kie zawsze wam tak źle będzie,
Nie traćcie ochoty.

Służyć swćy cyczyznie miło 
Choćby i o głouzie;

Byle w ludziach światło b y ło ,
A sława w Narodzie.

7  -  ‘ Chór Generalny.

Poczciwość, m iłość, wierność i zgoda,. 
Niechay pod naszym dachem panuie,.

Niech nigdy u nas prywatna moda,
Głów nie zawraca, serca nie psuie.

Niech to świat pozna , źe gdzie prostota 
Tam iegzeze ¡szczera została cnota.

i« 4

Jonek.
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Z OPERY PAŁAC LUCYPERA,

Śpiewka Gospodyni..

srebro lube i z ło to ,
Potrzebna ludziom istoto ! -
Spiesz się napełnić mą skrzynię,. 
Wszak tobie’ winny hołd  czynię.
Gdzież jest bowiem człek tak błędny,. 
By dla złota nie by ł w zględny,
Które dzisiay światem rządzi,.
Zdobi, żeni, kłóci,, sądzi.
M ędrcy cię zowią mamoną,.
Lecz znam tę  zgraię u c z o n ą :
Kłaniaią się oni czule 
Równie Muzom, iak szkatule.

Piosnka G&wła..

Czy na m ieyscu , czy w podróży ,/  
Ranna czy wieczorna po ra ,
Zawsze wino zdrowiu s łu ży ,  '
To słyszałem z ust doktora.

Wino dowcip tworzy no w y ,
Podnosi duszy za le ty ,
Popędza rozum do głowy.
To słyszałem z ust poety.

Kto troszkę winem zagrzany,,
Smieley na szyki uderza ,
Rozgramia zadaie rany.
To słyszałem z ust żołnierza.
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Nawet skąpiec zimney duszy, 
Czulszym iest ,  gdy się rozmarza.
Na własne niedawno uszy 
T o  słyszałem  z ust lichwiarza.

G dy wifc ty le  wino sprawia,
A ezeinu ia daię wiarę „
G dy nas bawi i uzdrawia.
Fiymy te d y ,  ale w miarę.

Ary a Lancelota

Nie wątpmy ieszcze o cz łeku ,
Od mądrych królów rządzony 
Wróci wkrótce w nasze s t ro n y ,  
Piękne dnie złotego wieku.
Niechay tylko poprzestanie 
Szydzić z dawney oyców cn o ty ,  
Niechay nad nim kruszec z ło ty  
Utraci swe panow anie,
Niech w podobnym sobie człeku 
Bjęata swoiego uznaie ,
A  znów się w rócą w te  kraie 
Piękne dni z ło tego  wieku.

Śpiewka Gawła.

G dyby  G aw eł b y ł  bogaty ,
Dałby obiad na sto osób,
Przy którym siedząc, w ten Sposób. 
Wnosiłby różne wiwaty.

Niechay żyią M onarchowie,
Co zamiast wawrzynów w o y n y ,  
Wolą widzieć na- swey głowie 
Oliwny listek spokoyny

io6
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Niechay żyją Ministrowie,
Którzy nie myślą o sobie.
Owszem swe życie i zdrowie 
Narodzie oddaią tobie..

Niech żyią obywatele ,
Co intraty nie zważaią;
Czy iey m ało ,  czyli wiele.
Jednak oyczyznę kochaią,

Niechay żyią U rzędnicy,
Co pełnią powinność swoją,
Niechay żyią i ce ln icy ,
Co o kubany nie stoią.

Słowem niech żyią szczęśliwi,
Czy męszczyzna czy niewiasta,
Jeźli tylko są cnotliwi.
T ego im życzę i basta.

Piosnka pazia.

Nie gardź radami młodego dworaka,
Owszem rycerzu póydź chętnie za niemi, 
Tak w tem królestwie, iak na waszćy ziemi. 
Do pomyślności droga iest iednaka.

Odwiecznie magnaci lubią uk łony , 
Szlachetney dumy człowieka nie znoszą. 
Tego tylko darzą , tego w ynoszą,
Kto im pochlebia, kto iest uniżę ny,

Tak i ty  Panie; ia radzę.
Nie ufay swoiey odw adze,
Lecz gdy chcesz siebie r a to w a ć ,
Umięy ulegać, nie hędziesź żałować
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Śpiewka Gawła..

Kto słowo raz dane łam ie , 
Choć poźniey nie uydzie- k a ry ,, 
Chytrych, to ludzi, iest znamię,, 
Nie dotrzymywać swey wiary. 
Poczciwych złoto nie łudzi*
Z dobrego nie ¡schodzą to ru ,  
Hasłem iest cnotliwych ludzi 
Dotrzymać słowa honoru..

Widzieliśmy iak odrodni 
Dy maiątek zgromadzili,,
Jeli się tey  wielkiey zbrodni!
1 obcym dworom służyli.. 
Poczciwych złoto nie łudzi 
Żadnego obcego dworu; 
Hasłem iest cnotliwych ludzi
Dotrzymać słowa honoru.

Z K O M E D Y  O O P E R Y
0

Kasperek w  szczęściu. 

pJPidowisko któremu trudna dać. nazwiska',.

P*  anom pańskie obietnice,,
Sędziom dam sąd Salomona 

Sekretarzom taiemnice,
Graczom córkę Faraona..
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Michał Anioł dla malarzy,.
G aduła dla -nowiniarzy,

Zaś dla panów Adwokatów.
Amatorowie dukatów. 

Samoluba egoistom
Karykatury dla głupców,, 

Oryginały Kopistom
Towar Angielski da kupców;; 

Noga drewniana rannem u, '  
Pustota dla m łodey głowy 

Duch opiekuńczy biednemu 
Żołnierzom wieniec laurowy. 

Paniom modnym spazmy modne;
A ruiny dla staruszek 

Panom skromnym i łagodnym; 
Opera s ław na-kopciuszek1,,

. Protekcya dla Autora,.
A naszey smutney krainie 

Co z wierności męstwa słynie; 
Łaskę imperatora..

Z K O M E D Y  O O P E R T  

w ezbranie Wisły..

Spi ewka L.

H rabia ,; Xiąźę , W oiew oda,
Choć ma złota za sto sztab;

Gdy się okoliczność poda
Za. tysiączek. .. cap! cap! cap!!
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Xiądz uczy w świętym obrzędzie, 
Chciwiec iest to z piekła drab 

A iednakże przy kolędzie
Za z ło to w k ę . .. cap! cap! cap! 

Niepuścim (krzyczą Celnicy,
K ontrabandy) choć nas zdłap 

Jednak przymknąwszy źrzenicy
Za talarka .. .  cap! cap! cap! • 

Sędziowie chociaż poczciwi 
Na kubany maią ch rab ;

I Adwokat mówi tkliwi
G dy dukata cap! cap! cap!

Z łoto  rodzi Panów z kmieci 
I młodę Panienki z bab ,

Nawet niedorosłe dzieci
Choć gresinę cap! cap! cap! 

prima charitas ab ego ,
Gdy można łapać , to ła p ,

Kto niedba o g ro sz ,  takiego
Słusznie nazwać...  cap! cap! cap!

Śpiew II. JErasta.

Na sam przód życzyć należy
Zdrowia i czerstwey starości. 

Bogacz gdy w chorobie leży
Zdrowym nędzarzom zazdrości. 

Drugie niech będzie życzenie
Nie doświadczyć cnot u tra ty :

Kto ma spokoyne sumienie
T en iest prawdziwie bogaty.

Bydź dobroczynnym i tkliwym
Niech będzie życzenie t rz e c ie : 

Kto sie dzieli z nieszczęśliwym
T en  iest nay bogatszym w świecie.
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Bydź zawsze serca stałego 
Czwarte życzenie z kolei,. 

Któż iest bogatszem od tego  „ 
Co nie utracił nadziei.

Nikogo tu  nie widuię 
Bo zawsze wedle kominka 
W  kąciku sobie siaduię 
W szyscy na mnie krzyczą łaią 
Wszystkich to iestem podnóżkiem 
I  wszyscy mnie nazywaią 
Ubogiem kopciuszkiem.

Moie siostry  wielkie Panie 
O niczem w domu niewiedzy 
A ia wszystko robię za nie 
Kiedy przy zwierciedle s iedzą; 
Chociaż do nocy od rana 
Prawie tu  iakby słuszka, 
Jestem i do usług  Pana 
Maleńka kopciuszka

Łubom do usług gotowa 
I nadskakuję- iak mogę 
Niesłyszę dobrego słowa 
ł  wszyscy łaią n iebogę,

Z  K opciuszka . 

j, Nro. i .  

posłuszna dziewczynka

Nro. sj

Nro. 3.
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Lecz ta myśl me troski słodzi 
Radość wznieca w moiey duszce 
Ze Bóg tę biedę nadgrodzi '
Poczciwey Kopciuszcze.

2Sa Śpiewka z  łamhorynem,,

Nro. IV.

Czernie są wszystkie wielkości,
Forfuny dary ,  h o yne ,
Czernie życia przyiemności 
G dy Serce niespokoyne.
Kochać i to powiedzieć 
A w wzrokii odpowiedzi śledzić.

Chór:

Ta iest tylko szczęśliwość iedyna, prawdziwa1- ’ 
Wszak i w koronie bez miłości na roskoszach;

(zbywa,
Nro. s.

Razu iednego Rozy na 
Na dwór wzięta była 
Jakie tam biedna dziewczyna 
Serdecznie tęskniła!
Żalić się przed kim nie miała 
Zal w sobie zamykała

Chór.

Rzadko prawdziwa radość na dworach przebywa; 
Wszak i. w koronie bez. miłości, na roskoszach:

(zbywa..
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Nro. 3.

115
A

Lecz gdy wolność swą odzyskała,
Do wioski wróciła,
Ruzia odtąd niepłakała 
Ani nie tęskniła 
Śmiała się do każdego,
Ale kochała iednego.

chór. y . , . :

Kochaiąca kochana, więcr by ła  szczęśliwa 
Wszak i w koronie bez miłości na rozkoszach

(  zbywa

z CIOTKI ROM  ANSO WEY* ,

W a le ta ,
n
•Ł-^obra iest rzecz bydź bogatym,,
Zbierać z ło to , siedzieć na tym,
Ale lepsza bydź spokoynym ,
Nie rozrzutnym , iednak hoynym.
Miła rzecz w nic się nie wdawać,
Leżeć w łóżku do południa.
Zdrowiey iednak rano wstawać,
Zdrowiey gdy nas co zatrudnia.

Pięknie Panem się urodzić ,
W kolebce dostać urzędów,
Lecz piękniey do nich przychodzić 
Przez zasługę, a bez względów.
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Roskosz iest mieć dziewcząt zgraie, 
Coraz w inne biegać s t ro n y ,
Ale wdzięcznićy mi się zdaie 
Spocząć obok wierney żofty.

Zo fii Śpiewka.

Mówią ludzie, źe woyskowi 
Dla nas dziewcząt niebezpieczni, 
Choć układni, chociaż grzeczni,
Ale zmienić się gotowi;
Lecz to przesąd wcale mylny ,
Wiem co siedzi w naszey skórze? 
Jeźli miły człek cyw ilny,
Sto razy milszy w mundurze.

Straszą ieszcze, że żo łn ierze ,
Choć wśród bitw, choć wśrćtd zgonu 
Walczą jednak w skromney mierze 
Z nami ty lko  bez pardonu;
Lecz to przesąd bardzo m y ln y :

^  Srogość nie iest w ich naturze.
Jeźli dobry cz łek  cywilny,
Sto razy lepszy w mundurze. Ń

Mówią w reszcie ,  że boiarze 
Kiedy z woyny powracaią,
Stracą nogi, r ę c e ,  tw arze ,
1 zbyt brzydko wyglądaią.
Lecz to przesąd bardzo mylny.
Tak nas straszą tylko thórze 
Jeźli piękny gach cywilny,
Milszy raniony w mundurze.
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A R Y  A S Z E W C A

z  O pery : S zew c  i  Kr a w c ó w n a

K tó ry  powiada że kochać się bez wzaie- 
mności, iest to boty na kredyt robić.

M u z y k a  E l s n e r a .

^ J o n i  świstak wiatr co wieie,
Myśliwiec obiega knieie,
Chce do nocy od poranka,
Odwiedzaną bydź kochanka.*

Krasne wdziękami ogrody 
Jak motyl przelata m ło d y ,
Starzec łażąc w kątek z kątka ,
Szuka strawności żołądka.

Bałamuta miłość płocha 
Pędzi do ty c h ,  które kocha ,
Mąż na paluszkach z ustronka 
Siedzi z kim się bawi żonka.

Muzykant przy cudzem oknie,
Z serenadą ła z i ,  moknie;
T encerz  pracuie z natury 
By w tizewikach były  dziury.

P oe ta ,  co wiersze kryśli,  _
Depcze w k o ł o ,  zbiera myśli,
F ryzer dla dobra kieszeni,
W ietrzy ,  kto się s tro i,  żeni.

Szpieguiąc potrzeby m łodzi , * ,
Lichwiarz za nią z trzosem chodzi; 
Facyendarz robi cza ty ,
By w szpon iego wpadł bogaty.
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Uyrzysz w każdey stronie żydka 
Biega, aby wydrwił dydka;
Panicz co się ograł w czora,
Szuka na ponioc faktora.

Kwestarz, Latarnik, Żebraki, 
T łuką, trepki i chodaki,
Zwiedza ulicę i rynki,
Artysta od Katarynki.

Widząc Szewca dobro w szędy , 
Miiam odpusty , ko lędy ,
Nawet i ów okrzyczany 
Spacer w Świątki na Bielany.

I maiętni i bankru ty ,
Wszyscy muszą podrzeć bu ty :
A tak o lube kopytko,
Szewc od bruku ciągnie mytko.

S ło w em , każdy z łaski bożey, 
Znacznie dochód szewski mnoży,, 
Od trzewika do sandała.
Kocha nas puhliczność cała.

i i 6

A R Y  E  z O P E R Y  

P r z e r w a n a  O f ia r a .

I

Marsz Tryumfalny. 
Męzczyzni,

P
*  ówracaycie cni R y cerze ,

Do spokoynych chat zagrody  ̂
Nieście braciom znak swobody, 

Trw-ałę pokoiu. przymierze.
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K o l i  ety.

N iechay s ta rcy ,  -niechay matki,
Jak zwycięzców was witaią,

Niech was zo n y ,  niech was dziatki. 
Wdzięcznie do serc przyciskają.

Męzczyzni.
G dy oyczyzna zagrożona,

Znowu będzie wzywać synów , 
Uciekaycie z krewnych ło n a ,  

Spieszcie do rycerskich czynów.
Chór.

Słodkie znoie, słodka pracw,
Gdy oyczyznie szczęście wraca.

Elwira .

Kiedy w srogim Marsa polu,
Mąż kochany śmierć przemaga, 

Wierna żona ięczy w bólu,
I opieki Bogów błaga.

M ir cha.
I  kochanka boiaźliwa,

Drzy na każdą wieść przegrany , 
Sen iey truie myśl trwożliwa,

Ze iuż zginął iey kochany.

Obie.

Lecz gdy dzielnych mężów dłonie, 
Swey oyczyznie pokoy daią,

Ich małżonki mężne skronie, 
Wieńcem sławy ozdabiaią.
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W ten czas swobodnie się bawią, 
I wesołe nocy  trawią. ’

Chór.

G dy Inkasy do sw ćy chatki,
Jak zwycięzcy powracają,

W ten  czas bracia* zony , dziatki, 
Do swych serc ich przyciskaią.

Powracaymy więc rycerze  
Do spokoyney chat zagrody, 

Nieśmy braciom znak swobody 
T rw ałe  pokoiu przymierze,

II.
Pedryllo, Ary a.

G dy stanie na plac chwały 
Zażarte woysko nasze ,

W ne t świszczą zewsząd s trza ły ,  
Tysiączne grzmią pałasze.

W  tym zagra kanonada,
Aż stęknie świat wzruszony,

W takowey bitwie pada, 
Naymniey dwa miliony.

Nie ieden iak śmierć zbladnie,
A lubiąc życie sw oie,

Chce się iak wymknąć składnie, 
A ia . .. ia się nie boię.

Ja żadnych ran nie czuię,
G dy sławą się okrywam,

W krwi ty c h ,  co poihorduię,
Jak kaczka sobie pływam.
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G ran a ty ,  Faierbale,
Tak łap ię ,  iak kw iczoły ,

I zaraz niemi wal®
Po łbach  nieprzyiacioły.

Co pałasz móy spotyka 
W kapustę ,  bigos siekam, 

Przedemną wszystko zmyka; 
A i a . .. ia też  uciekam.

Z D R AM Y MINISTER SPRA WIEDLI- 

WOŚCI.

A  n t  o ś.
TC•Ł^to  się kocha życzm y temu 

By go kochano wzaiemńie;
Na korzyść czekaiącemu 

Aby nie czekał daremnie 
Bezstronności Adwokatom

Swiętey zgody mężom , żonom,
Mniey dumy pysznym magnatom,

Mniey plotek starym m atronom ;
Mniey zysku złych  zysków chciwym, 

W ięcey sumienia lichwiarzom,
Wiecey szczęścia nieszczęśliwym,

Więcóy prawdy gazeciarzom,
Statku , skromności dziewczętom ,

Biednym wsparcia W kaźdey chwili 
Ministrom, królom, x;^żętom, 

świat pokoiem darzyli
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Ś P I E W Y  

Z  K o m e d io  O pery  T a d e u sz  Ch w a l it ó g .

7  ,
^- 'm ien iła  się postać świata"

Zmienił się porządku szyk,
Szczęście tak prędko ulata,

Jak ten  dym ek, pyk ,  pyk , pyk.
Dawniey pili iak należy

Parę flasz na ieden ły k ,  s
By 1J zdrowi dziś z młodzieży

Każdy iak dym.:. , py k ,  pyk , pyk. 
Dawniey panny kądziel zn a ły ,

Dziś tylko co krok to dyk ,
Mamy mędrców rząd nie mały

Lecz w ich głowach p y k ,  pyk ,  pyk.
Dziś frant łatwo zyszcze z ło to ,

Poczciwy goły  iak byk 
Dawniey szczyczono się cnotą,

Dziś cnota iak dym. . . pyk , p y k , pyk. 
Biedak ży ł  z łaski bogaczy 

Dziś Bogacz do kabzy sm yk,
Robić długi każdy raczy 

A kredy to rom , pyk ,  p y k ,  pyk.

Katarzyna .

Męszczyzni kiedyż niestety!
Zaufać wam można śmiało,
Udręczać biedne kobiety 
Dziś jest dla was modna chwała, 

Dawniey
:v  ’ •’ w  cc

120
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Dawniey za L ech a ,  za Piasta,. 
Jak nasze matki mawiały 

jjCochała stale niewiasta 
Lecz i mężczyzna był stały.

Nieiedna mówi w zapale
G dy się iey kochanek zmieni,
Postąpię równie zuchwale
Nie wart mych czystych płomieni,-.

- Lecz często zuchwała sroga , 
Znowu się z lubym spotyka, 
Jeden rzut o k a . .. nieboga 
Tem bardziey kocha zmiennika.

Na meztwo się zdybyć muszę 
Byłam może nadto tkliwą,
Niech pozna zmiennik mą duszę 
Potrzeba być sprawiedliwą.

Jeźli nas szczerze kochacie, 
Będziemy kochać nawzaiem 
W  przeciwnym razie doznacie, 
Ze poydziem waszym zwyczaiem.

Tadeusz.

Mówiąc otwarbie i szczerze,
Miłość odwagi dodaie,

Gdy miłość znaią rycerze
Każdy się mężnieyszym staie : 

Spisy, s trza ły ,  dzidy, ku le ,
Niech padaią iak grad w woynie, 

Rycerz gdy się kocha czule 
Znosi to wszystko spokoynie

6
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W alczy , rąb ie ,  b iie ,  sieka, 
Niebacząc na trudy szwanki 

Ponmiąc tylko że go czeka, 
Wieniec z  rąk lubey kochanki.

JD obrogost.

Niech tacy  Króle Cesarze 
Panurą w wszystkich narodach 
Co sprawiedliwi są w karze 
H o y n i , nie skąpi w nagrodach 

Brać starostwa sława mała 
Ze kto z Xiąźąt idzie prosto. 
Tysiąckroć pięknieysza chwała 
Z  żołnierza zostać starostą.

Katarzyna,.

Mówiłam w gniewn zapędzie 
Młodzika nie chcę za męża 
Niestety! mówiłam w błędzie, 
Młodzik w miłości zwycięża.

Lecz mnie staley kochay potem 
Bo wrócę tJo Dobrogosta,
Jeźii Porucznik był trzpiotem. 
S ta łym  być musi Starosta”.

Michał.

Kto ma kuchnią, wina, grosze,
I nie sam łyka i ziada
Rzecze codzie«, iedz, piy.proszę
To .mi starosta nie Jada.
Lecz jaśnie wielmożny sknera, 
Zyiąc iakby w środopoście,
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Nic nie daie, leszcze zdziera; 
Diabli po takiem staroście.

Tadeusz.

Rzekłby kto iuż są spełnione 
Nas wszystkich zamiary 
Król nagrodził zbił talary 
D ał mi starosta i zonę.

(_Do Parteru).

G d y  publiczność powiem prosto 
Nieznudzona tym wieczorem, 
Benefissant wraz z autorem - 
Wolą niż zostać starostą.

ZDobrogost.

Do tysiąc talarów żarty?
Nie będziesz dłużey uparty 
Widząc co się tu tay  święci 
T e y  oyca dopełniam chęci.

Tadeusz kończąc i te śpiewkę.

Pomimo oycowskiey woli 
Niech Pan przypomnieć pozwoli 
Ze w ten czas dobry stryiaszek 
B y ł cokolwiek młodszy gaszek.

JDoZftfjgost.

Znać że nie szkodzą me lata 
Sama chce we mnie mieć męża

6*
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I często młodzika Tata 
W miłości chwacko zwyciężą.

Tadeusz.
W  prawdzie czasem być to może
Trafiaią się w świecie dziwa J 
Lecz zony pożal się Boże 
G d y  męża tatą. nazywa.

Dobrogost.
Niech więc sama wyzna szczerze.

Tadeusz.
Obaczym kogo obierzę.

124

Walczyłem zawsze z honorem,

Tadeusz. \

Z Turkami lecz nie z Amorem ?

fJĄzystko troie każde do siebie„

T a  sprawa nader zawiła 
Lecz ¡?ię wyświeci za chwifę 
Czy mnie nadzieia myliła 
i  czyli się jeszcze mylę.

f c l E Ś Ń  Ś W I A T O W A .

h i ”je tczeba się kochać stale,
Ani szukać wzaiemńości,

Dobrogost,
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Inny sposób- t / ^ ł  wcale.
Trza pieniędz^Jnie miłości.

Nim się miłość w serce y, '.(r dnie 
Sięgniy pierwey do kieszeni,

A gdy nie znaydziesz nic na dn ie ,  
Kłaniam iak nayuniżeniey.

'  .1
Miłość ubogich iest p ło ch a ,

Bo nie może dać im lo su ,
Mąż i żona z biedy szlocha 

Gdy o iednym żyią groszu.

I tak miłość i usługa;
Wiodąc do zysku oboie,

Byle pieniężna intryga
W moment zerwą związki swoie.

Tak gdy żyiesz bez pieniędzy,
Nie kochay żadney na żonę 

Bo gdy sam zostaiesz w nędzy.
W którą zechcesz póydziesz Stronę.

I tak skończysz biedne życie.
Nie daiąc życia nikomu,

Nie będąc mężem kobiecie,
Nie zostawisz nędzy w domu.

Ary a Git ty z Opery Coza-llara
A r  y  a  I.

Panowie to myśl próżna,
Zwodzi wasze żądze,
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Nie dosyć mieć pieniądze,
Aby was kochać można.

Trzeba bydź hożym , miłym;
Mieć młodość z czerstwym zdrowiem 

Bydź czułym i bydź tkliwym,
A reszty iuź nie powiem.

Przyidźoie chlubni amanty,
Zobaczcie iak się sprawię,

Nieście złoto i brylanty, ^
Ja was z niczem odprawię.

Ja chcę chłopca ładnego,
W ięcey u mnie ma wdzięku,

W olę Pasterza m ego,
Z fuiarą w iego ręku,

Niż Pany i X iążfta ,
Co zdradzała dziewczęta.

A b y  a - I I .

Kiedym jeszcze pasł barany 
I z kozłem się w tryksy bawiał, 

Dziad móy mówca zaw ołany,
Tak mi zawsze grożąc mawiał.

Synu; ogniem są kobiety,
Uciekay od nich. N iestety ,
Ja uwierzył, co dziad gw arzył,
Boiąc s ię , bym się nie sparzył.

Tak od dziewcząt uciekałem ,
Jak gdyby się spalić miałem ,

1*6
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Ale z czasem gdy natura 
Pokonała groźby ieg o ,

Wnet poznałem że dziad ru ra ,
Nie zna, co iest naylepszego.

Zrazu zwolna do dziewczyny 
Laskę moią p rzy łoży łem ,

Żebym doszedł tey przyczyny,
Poprobować ułożyłem.

Ale widząc, że nie pali, owszem bawi, 
owszem łechce ,

Już dziadowi wierzyć niechce.
I na złość temu gadule, chcę was kochać J 

dam ule.

I cóż tedy  nie wierzycie ,
Otóż wkrótce zobaczycie ,
Ze żoneezkę poymę sobie,
1 pradziadkiem dziadka zrobię.

te Mospanit. są teraz w itk i, 
Zcby wieśniaczki lubiono* 

Prosta niewinność Ust b tz ©pitki. 
I skromność wcale zgubiono, 

Jestem dziewczyna prostaczka,

Chef tak ż y ć , iak oni żyli. 
A lt M ospanit, przedtym właściwa 

Skromność płci naszey ni© w m odzie, 
Swawolna młodzież rozpusty chciwa, 

Z  cnotą i pracą w niezgodzie,

Prostac%ha cnotliw a

r
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Ja zaś przeciwnie włożona,
Nie chcę rozpustney zabawy,

Z losu komum przeznaczona,
T en  będzie miał zysk z mey sławy. 

J^Jie ten Mospanie wiek mamy teraz ,
W którym na cnotę zwaźaią.

Juz w naszym wieku-ważnieysze nie raz 
Złoto nad cnotę miewaią.'

Nie mam posagu ni domu. '
I  któż mnie weźmie siero tę?

Na cóż się przydam ia kom u, 
Która nic nie mam nad cnotę ,

Odpowiedź poczciwego chłopca.
Wszak i w tym wieku cnota się chwali, 

Gdy iey grunt trwały iest w duszy, 
Cnota przewyższa złoto na szali,

JBo iey blask złota nie skruszy.
Gdy obdarzona iest cno tą ,

Złotem  opatrzność szafuie.
Bez cnoty brudne iest z ło to ,

Gdy z nim niecnota spółkuie.

P I O S N E C Z K A

TEREFERE.

K to chce opisać kobiety ,
Musi znać rzeczy rozliczne ,
Mimo ich wielkie za le ty ,
Są to istotki m istyczne, -
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Ci co kochać zaezynaią,
Nim oświadczą chęci szczere, 
Niech się wprzód dobre poznai^: 
Tak im radzi Terefere.
Podług  mnie, sto lat nie w iełe ,  
By Poznać kobiet chimerki,
Przed ślubem Aniołki w c ie le ,’
A  po ślubie Lucyperki.
Komu sie wydarzyło licho 
Złapać takową M agierę,
Niechże w kącie siedzi c icho ,  
Tak mu radzi Terefere.

Lecz nie cały  ród niewieści 
Tak bydź może pochwalony, 
Wszak i dobre się w nim mieści; 
Skromne Panny, wierne Z o n y ,  
Przecięż kto dwakroć się żeni , 
Ten ma w czubku czere jnere ,
Tak wszyscy twierdzą uczeni,
I tak twierdzi Terefere.

A R  Y A

ł  O p e r y  W a r y a t ó w .

-^M ałżonkowie wieku tego 
Zegnam was, los mię oddala, ,  

Przyidźcie z czasem do spitala, 
Odwiedzić kolegę swego 
Ó czy  dobrze w ytrzeszezaycie,
A swym żonkom nie wierzaycie

6*4
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Bądź ty  panie mężu m ło d y ,
Bądź ty  przecudney u ro d y .
Bądź prosty. lub zgarbiony,
Bądź g łup i, lub uczony

Wasze żonki są niecnotki,
Lubią świeżuchne łako tk i,
1 bynaymniey maią trwogi 

. W  waszych kniejach trąbią w rogi 
C ha, cha , ch a ,  cha ,  ch a ,  cha.

130

M A Z U R E K  O R G A N IS T Y . 

z  O p e r y  N a d g r o d a .
p
^-^ieszmy się miłą nadzieją 
Ze się wrócą z ło te  czasy ,
Ze znowu nam zaiaśnieią 
Karabele, W ąsy ,  P asy ,
Kołpaki, P ę t l ice ,  R y s ie ,
I  wszystkie zwyczaie daw ne,
A naybardziey owe sławne 
Staropolskie, Kochaymy się.
Dawna szczerość, zacność, stadek, - 
Uprzeymość dla wszystkich iawna, 
Dawna przykładność M ęża tek ,
I Panieńska skromność dawna,
Dla wszystkich otwarte s t o ły ,  
Gościnność u świata znana,
Zbożem napchane s to d o ły ,
Szkatuła złotem  nap chana —

bis. 

bis.
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Lecz kiedy dawno przymioty 
Wznowią się na naszey ziemi,
Z  zapałem i nowe cnoty 
Trzeba połączyć z dawne mi i '  
Męztwo dzisieyśzych żo łn ie rzy ,  
Smak do nauk co się sze rzy ,  
Czuła wdzięczność dla C esarza , 
Który nas na nowo stwarza.

P I O S N  K  A. 

z O p e r y  J ó z e f  w  E o ip c je ,

J e s z c z e  byłem chłopiec młody 
Lat czternaście ledwo miałem. 
Żadnych ludzkich zdrad nie znałam 
I rodzinne pasłem trzody,

Raz w dalekie Sichem niwy 
Gdy nam kozy zb ieg ły 'z  drogi 
Z braćmi poszedłem bez trw ogi,  
Bo byłem wszystkim życzliwy, 

Gdzie trzy palm.y razem stoi a 
Klęcząc chciałem chwalić Boga,
Gdy w tym braci wściekłość sroga 
P o p e łn i ła  zemstę swoi?.

Dół w bliskości się znayduie 
Tam wrzucono mnie biednego 
Ach wspomnienie mieysca tego 
Jeszcze strachem się przeymwie, \
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ś p i e w k a .
Hf ' < * . !v

I psy to n a  w T^elo dra m a  Ś w ią t y n ia  n u i?ó w .

Ś w ia t  podobny do tandety  
Gdzie różne rzeczy przedaiat 
Lecz potrzeba znać monety ^
Za które się p rzed a ią , '

Gdy kto łaski panów wzywa 
Sifech ią pochlebstwem zapłaci;

_ Niech się z prawdą nie odzyw a.
Bo prawda sto procent traci.

Jeżeli z zasług i skromnośei 
Chcesz mieć do stopniów za le ty ,
Zle wyidzfesz na tym móy mości 
To skasowane monety.

In tryga iest pierwszym fantem 
Aby zostać urzędnikiem ,'
Ona iest grubym kurantem „
Zasługa ledwo srebrnikiem.

Prawda i to bywa czasem,

W reszcie mię dobyto z grobu. 
Ale braterska niecnota 
Chciwa zem sty , chciwa z ło ta ,  
»Szuka nowego sposobu. 

Przędaią brata nieczuli 
Chciwie dzielą się zdobycz% 
Niepomnąc iaką goryczą 
Oyca swego dni zatruli.
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Ze człek zdatny i poczciwy, 
Zostanie czymsiś nawiasem '
Jeden ze dwóchset szczęśliwy.' 

Często człowieka na świecie 
Kieruie talent wraz z cno tą ,
Lecz ia się przyznam w sekrec ie ,  
Częściey intryga, i złoto.

Ś P I E W K A  

z  K om edyo  O pery  —  P o w r ó t  z H is z p a n ii

"VV*szystkie me listki i kwiaty 
Podzieliłbym iak. n a leży ,
Piękne ale czcze bławaty 
Przypiąłbym modney m łodzieży;

Lecz młodzieży co nauki 
Przekłada nad toalety ^

k Naywonnieysze rwałbym sztuki 
I robił dla niey bukiety.

Egoistom , co swe krocie 
Dla siebie tylko chowaią 
Brzydkie rozdałbym paprocie 
Co nigdy nie okwitaią.

A w pstre potem tulipany 
Ustroiłbym qhłiidnika,
W słoniączniki wielkie pany 
W kłosy skromnego rolnika.

/ /
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Skronie mężów znakomite 
Co kray rządzą albo bronią 
Z dębu i lauru uwite 
Wieńce wdzięczności osłonią

Co zaś do tego motłochu 
Co minąwszy krok poczciwy 
Skubią oyczyznę po trochu 
Wsadziłbym wszystkich w pokrzyw ,

A R T A  Z U Z I  

z  T e y I e  sa m ey  k o  m e e y o -o p e r y .

B - \

iegniy reszcie staczać walki 
Gdy tak doradza starszyzna,
Dla takiey tylko rywalki 
Ustąpią iak j e s t '  oyczyzna.

Lecz nim póydziesz między ro ty  
Musisz mi dać słowo twoie 
Ze wypełnisz co do ioty 
Wszyśeiuteńkie proźby moie.

Jak gdzie przyidziesz na kw ate rę ,
Bądź wspaniały i łagodny;
N iec h 'c i  domu chęci szczere ,
Staną za bankiet wygodny ;

A iak cię woyny zapędy - 
Juz znaglą bronią wywiiać 
Mieyźe na bezbronnych względy 
Niechciey pokornych zabiiać^

134
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Słowem gdzie zwrócisz twe £lady 
Czy w tym krain, czy w dalekiem,
Pamiętay na moie ra d y ,
Okaż się wszędzie człowiekiem;

A gdy iuż się waszey sław y 
Szczęśliwie dopełni miara 
Badźże dla Zosi łaskawy ^
Przywieź wstążkę od sztandara his.

¿3 5

P I E Ś Ń

W  e s o ł  a.

^-^hociaż g o ły ,  lecz wesoły*
Niedbain o podarki złote*

Chlebem żyię , w o d ą t y i ę ,
Jeźli tylko kocham cnotę.

Gdy pracuję, siłę czulę*
I mam czego mi potrzeba.

M iłość, cno ta ,  prac o ch o ta ,
Są naydroższe dary nieba.

Chociaż w nęd zy ,  bez pieniędzy*
Byłem tylko był poczciwym ,

W śród więzienia, z przeznaczenia, 
Zwykłem iednak bydź szczęśliwym. 

G ło d n y ,  g o ły ,  a wesoły 
^Bo nie gryzie mię sumnienie,

Z  próżnym mieszkiem, trefnym śmieszkiem, 
' Wielbię moie przeznaczenie,
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Przy paleniu Lulkv.
S z y d z ę  z. trosków tego świata;

Ó  nic w życiu niedbam w cale , 
H iechay się święcą te  lata 

Kiedy sobie lulkę pale.
Chociaż wiatry szkodzą komu ,

I w okręt szturmuią fa le ,
Ja spokoynie mieszkam w dom u,

I luleczkę sobie pale.
Szydzę z Panów co dla blasku 

Dai% sobie liczne b a le ,
Ja nie cierpię tego wrzasku,

Kiedy sohie lulkę paLe.
A tak z dymem wraz znikaią 

Moie troski, moie ża le ,
Ani przystępu nie maią 

Kiedy sobie lulkę pale.
Lecz gdy dziewczę moie zoczę ,  

Co ma usta iak kora le ,
Ledwie z skóry nie w yskoczę,

I mą lulkę rzucam wcale.

i5®

P

P I E Ś Ń
iV i^e s z c z ę ś l i w e g

owierzchowność teraz władnie 
Jako dumny bałwan światem, 

Przed nią się gmin ludu kładnie, 
Pogardzaiąc równym bratem.
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JNiechay osioł w złocie sta ie ,
Świat go mędrcem wykrzykiwa,

A sama cnota w łachm anie , *
Głupstwem się teraz nazywa 

Cnota biedna o kosturze ,
Z torbami się poniew iera ,s 

Ł o tr  bogaty w lisiey skórze >
Tysiąc ukłonów odbiera.

Oto na widok kolaski,
Bramy zamku otworzono,

Biedny' człowiek chciał tey  łask i,  
Kiiami mu pogrożono.

W estchnął na swe przeznaczenie,
I rzekł: czyż mi wiele t rz e b a ,

Ten ło t r  będzie iadł p ieczenie,
Jam chciał tylko kawał chleba.

Szpic Pański codzień r a n o ,
Zaiada bażanty z sosem 

Mnie biednemu nic nie d ano ,
I zamknięto drzwi pod nosem.

P O D C H L E B I Ą Y .
P ra w d a  iest gorzką potrawą, 
Nieznaną n,a 'wielkim świecie;
Idzie kto w lewą czy w prawą, N 
Chce by go chwalono przecie? 

Głupca nazyway rozumnym,
Pokorę przyznaway dumnym, 
Zdrayca mów źe iest poczciwy  
Podchlebiay, podchłebiay, będziesz

Rzetelność z głodu umiera,
W ięc nigdy nie gaday szczerze ,
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Kupiec mów źe cię nie zdziera,
Lichwiarz procentów nie bierze,

P a tron ,  źe sprawy nie sprzedał,
Sędzia, że uwieść się nie da ł,
Xiadz, źe iest zawsze cnotliwy, 
Podchlebiay, podchlebiay, będziesz szczę­

ś l iw y .
Już nawet i miłość sama,
Zrzódłem obłudy została ,
Któraż na świecie iest dama?
Aby się uwieść nie dała?

Br,ydkiey przyznaway ze  ładna ,
Kokietce ze nie iest zdradna,
Dewotki umysł nie mściwy,
Podchlebiay, podchlebiay , będziesz szczę­

ś l iw y .
Słow em , źe prawda wygnaną, v  
Jest prawie z każdego stanu,
Żołnierz się chlubi wygraną.
Słu ga, źe iest wierny panu,

Ze żona dla męża ca ła ,
Z© miłość mężowska stała,
Ze Man wdowy iest cnotliw y, 
Podchlebiay, podchlebiay, bfdziess i i e s f -

(śliw y.

1 3&

Ary© s Opery Zośka, 
c z y l i

w i e y s k i e  z a l o t y ,
Stach da Z osi*T **  y  co pod ślicznym Zosi Imieniem, 

Rzadkie natury dary posiadasz,
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A miłym cudnych wdzięków skinieniem.
Oczy porywasz, sercami władasz. -

Znana daleko z pięknych przymiotów 
Nayszacownieyszey warta daniny,

Podarek wieyski, wieyskich zalotow,
Przyimiy od wieyskiey mile drużyny.

Sama go szczerość z prostotą zwiła,
A chęć z szacunkiem słusznym przynosi, ' 

Nie na ofiarę, bo nań to s iła ,
Lecz za ho łd  winny dla śliczney Zosi.

Ary a te goi.
W  owym gaiku, co to nad strumykiem, 

Śliczną zarosły  leszczyną.
Grzmi ptasząt świstem i bydlęcym rykiem, 

Siadłszy »na trawie z dziewczyną, „ 
Mówiłem nie raz Zosiu! Zosiu moial 
Będzieszże kiedy? mola, moia, moia!
‘Widziały drzewa i wszystkie ptaszęta ,
Jako wlepiwszy we mnie swe o czę ta ,
Zawsze m ów iła: Stasiu perło  m oia ,
Będzie przysięgam, będzie Zosia twoia,

Bartek (M łynarz).

Po ślicznych gaiach , łąkach ro z ło ży s ty ch ,  
B łotnistych kępach i strumykach czy s ty ch .  

Biegałem wszędzie z moią M aryną,
Kiedym był chłopcem  a ona dziewczyną.

Czy to wśród lata wyszedłszy na g rz y b y ,  
Czy też  na stawie przyszło łowić ryby. 

Biegałem wszędzie z moią M a ry n ą ,
Kiedym był ch łopcem , a ona dziewczyną,. 

Na chmiel, na raki,  o rz ech y ,  jagody,
Przez ciernia, krzaki, pokrzywy i brody,

. - 135
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Biegałem wszędzie z moią M aryną,,
Kiedym był ch łopcem , a ona dziewczyną.

Nie weszło słonko, nie wstały zw ierzęta ,
A iuź z chłopcami igrały dziewczęta.

I ia igrałem z moią M aryąą,
Kiedym był ch łopcem , a ona dziewczyną,

Maryna.

Kiedy staruszką z flaszką się przywita,
Zaraz iey róża na buzi zakwita,
Cała iak insza, cała odmłodnieie,
Choć mróz na dworze, staruszka się grżeie. 
W esoła  sobie nieczuiąc zgryzoty.
Raźna iak rybka bieży do ro b o ty ,
Słodko Otroka ściska i ca łu ie ,
Bo w głowie dym ek , w brzuszku ciepło czuie, 
A  gdy też  trunek po krwi się roz toczy ,  
Ustaią nóżki, mdleią r ę c e ,  o c z y ,
Sen ściska, ięzyk drętw ieie , g łowina,
Kiwa się kiwa. . .  drzym ie.. śpi babina.

Stach.

Pierwóy orzechy zrosną na dębinie,
Pierwey zabraknie wody w nadwiślinie, 
Pierwey m łyn Bartków pytlować p rzes tan ie ,  
Nim moiey Zosi Ekonom dostanie.

Zośka. ,

W  dzień świętoiański zeszły się dzieweczki 
T o  uradziły splataiąc wianeczki:
Z e  iak bez soku trudno rość drzewinie,
Tflk żyć bez chłopca nie nada dziewczynie.
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R zek ły ,  i struga wpław puszczając wieńce, 
L iczyły  swoje koleią m łodzieńce ,
Anka wspomniała Sobka, Walka Basia,
Jam tylko westchnęła do moiego S tasia , 
W estchnęła do Stasia, Stasia nad k tó reg o ,  
Osady nasze nie maią lepszego 
Niech iak chce chwali swego Piotra Kasia,
Ja mówię nie masz nad moiego Stasia.

Siach»
Zdawnać to pono i bez rady mamy, ,
Ze z dziewczętami chłopcy się kocham y,
Na nic się nie zda sok okrom drzew iny ,
Nie wiele co wart chłopiec bez dziewczyny

Roskoszne dziewcze troski nasze s łodzi ,
W chłodzie ogrzewa, a w upale ch łodzi,  
Raźniey z dziew czyną, czy w Grudniu, czy w

(Mai u,
Usiąść przy piecu, albo wyiść do gaiu.

Zosiu, Zosieńku twe przedziwne wdzięki, 
W ifsz sama iakie zadiu^ mi męki,
W któtce iuź wkrótce dasz uczuć żeś moia, 
śm ia ło  wię.c krzykąm, boday Zosia tnoia.

Maryna.

Młodość przemiia, urodę wiek psuie.
Miłość z łatami ustaie,

Czas miesza słodycz i goryczą tru ie ,
Mierżną strumyki i gaie.

Jedna iest ,tylko rzecz na całym świeęje,
Co wszystkie biedy zagładza,

Posila, krzepi i p any , i kmiecie,
JJzia&y i baby odmładza;
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W ódka, wodula knmeczka kochana, 
Anyżkiem t ro c h ę , lub kminkiem dobrana.

Bartek.

Kto z kim? kto czemu rad? moia M aryna,
Z swoią się kuma w ódczyną,

Radaby pono zrobić karczmę z  m ły n a ,
Pytel pomieszać z kotliną.

Byle się tylko napiła do woli,
Frzemierzłey swoiey s iwuchy,

O nic ią więcey głowa nie zaboli,
Nie dba czy iest co na kluchy.

Oy boday w skutku było iak iest w m ow ie , 
Przy p ra cy ,  iadle, trunku, boday zdrowie.

Ekonom.

Dobra iest m iłość , dobra i dziewczyna. 
Dobra rzecz zdrowie, dobra gorzałczyna , 
Jednak poprawdyie mówiąc dziatki moie,
Maią te rzeczy znaczna wady swqie :
Miłość do kłótni i pałek powoda! 7 
Dziewcze grym asi,  albo się rozwodzi, 
Zdrowie częstokroć choroba przypłaca, 
Wódka wypróżnia kieszeń, mózg zawraca. 
Mieszek sążnisty złotkiem ładowany,,
To to g ru n t ,  to to przyiaciel kochany.

Jroyciech.

"Nie na tym  ci to szczęśliwość, nie na ty m ,  
Z* by bydż m łodym , kochanym, bogatym , 
Zeby za zdrowie w iadle, trunkach brodzić, 
Zeby się żen ić , albo te ż  rozwodzić 
Nie to iest szczęścia ludzkiego zasadą,

'C o  iaką grozi odmianą lub wadą,
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Ludzie wzór bóstwa rozumne s tw orzenia, 
Nie maisj. hańbić swego uszkchcenia.
Do, cnoty hurmem bierzcie s ię ,  do c n o ty ,  
Zycie poczciwe nie rodzi zgryzoty.

' ' \

Ś P I E W K A

K r a k o w i a c y .
i .

■^Iboż mi to iacy iacy , iacy, chłopcy Krako­
w iacy, Czerwona czapeczka, na cal podkówecz* 
k a ,  I biała sukmana, danas moia dana.
.  s. '
Karazyia wyszywana, haftowana, petliczkami, 
sznureczkami, kuleczkami, afteczkami, złociste- 
mi klapeczkami, do kolusieneczka, moia kocha- 
neczka. _ - •

5.
I  Pasiczek z białey skóry wyszywany, przepla­
tany rzemyczkami, wybiiany goździczkami zło- 
cistemi, sprzażeczkami do kolusieneczka, moia 
kochaneczka.

4
I koziczek wyostrzony i do pochewki włożony, 
i faieczka i krzesiwko, na to dobre przyodzie- 
w ko , kochayże mnie moia dziewko, do kolu­
sieneczka, moia kochaneczka.

5- '
I  koszulka z  kołmierzykiem z faworkami , z fał- 
deczkatni z obszefkamr z przyramkami, do ko- 
iusieneczka moia kochaneczka.

; r
http://rcin.org.pl



144

I  porteczki na sznureczku do ściągania, Z kie­
szonkami z wypustkami lamowane, sznureczka­
mi, do kolusieneczl. . moia kochaneczka.

7-
I buciczki wyw racane, podkóweczki nitowane 

. i w kroiczku przeszywane, z useczkami podwią­
zkami do koiusieneczka moia kochaneczka.

8-
I obrębek od koszuli, com go dostał od Or- 
szuli, na faworek do koszuli, do koiusieneczka 
moia kochaneczka.

. . v . . 9-I pieniądze z obsiewki, kochaycież mnie moie'* 
dziewki, a k to r a  mnie będzie chciała, ,to to 
wszystko będzie m ia ła ,  i Krakowski wianek, 
złocisty  pierścionek.

IO\  i zRańtuch z ło ty  okolisty, i gorset złocisty czy- ’
s ty ,  sznurek koralów rzęsisty, do koiusieneczka
moia kochaneczka.

ii .
A le niewiem którą kocham, czy  Marynę czy 
Kasicę, czy Barbarę czy Józicę, ale z tey.przy- 
czyny , wyprawię wam chrzciny, do kolusiene- 
czka moia kochaneczka.

iz .
O  i wy tez  muzykancie do ćme diabłów o tych  
chrzcinach grać przestańcie ,  bo iak się teź  
zbogacę, to wam sowicie zapłacę, za ucho pa« 
łeczko , moia kochaneczko.

f » ■ ■ ' ' «WWWUWpWijPM ■■ » ■ J I.
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